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Lwów dnia 21. lutego. 


Pod d. 20. bm. donoszą z Wiednia do Po- 
litik: „Podezas dzisiejszego posiedzenia Izby ze- 
brał się wykenawczy komitet prawicy 
i miał długą naradę nad programem prac Izby 
posłów aż do rozprawy budżetowej. Co do tego, 
czy wniosek Liechtensteina ma jeszcze 
przed Wielkanocą przyjść na dzienny porządek 
Izby, nie powzięto jeszeze uchwały. 

Jutro popołudniu zbiera się komitet wyko- 
nawczy w Sprawie ustawy wódczanej. Komi- 
sja dotycząca nie zebrała się jeszcze z powoda 
niechęci Koła polskiego. Przewodniczący komisji 
p. Jaworski zapowiedział posiedzenie na zeszły 
czwartek, potem na sobotę, ale go nie zwołał. 
Zapewne więc na jutrzejszem posiedzeniu komi- 
tetu wykonawczego wystąpią Polacy ze swemi 
poglądami i życzeniami. Jedna część delegacji 
polskiej jest stanowczo przeciwną ustawie, ale nie 
jest ona większością w Kole, i prawdopodobnem 
Jest, że wobec stanowiska rządu i Węgrów, Po- 
lacy ostatecznie zaniechają operu, coby było po- 
żądanem. Komisje ekonomiczne klubów prawicy 
odbywają prawie codzień poufne pogadanki w spra- 
wie ustawy wódczanej”. 


Przybyła z Opawy do Wiednia deputacja 
zechów szląskich pod przewodnictwem 
księdza Grudy w sprawie czeskiego gimnazjum w 
Opawie. Deputacja kenferewała z dr. Riegerem i 
będzie miała audjencję u hr. Taaffego. Chodzi 
0 rządową subwencję dla wymienionej szkoły, U- 
Ttądzonej i ntrzymywanej dotychczas przez cze- 
ską Macierz szkolną. 

Przybyła do Wiednia także deputacja 
studentów czeskich z Pragi, i wspólnie 
ski Prezentacja wiedeńskiego akademickiego „Cze- 
skiego Spolku", wniosła potycją do Rady państwa 
0 odrzucenie projektu gautschowskiego. Akademi- 
dy Czescy byli u dep. młodoczeskich Engla, Blażka, 
także u Zakra i Riegera. Rieger miał oświadczyć 
studentom, że klnb czeski przyczyni się do tego, 
aby projekt Gautscha został w komisji po- 
grzebany. : 

Rektor nniwersytetn wiedeński e- 
go udzielił stndentom pochodzącym z Rosji na- 
gane z powodu, Że wyrazili sympatję swoją z nie- 
dawnemi rozracbami stndenckiemi w Rosji. Naga- 
na ta, jak słychać, nastąpiła na żądanie władz 
Tosyjskieh. 


W komisji budżetewej Izby posłów odpowie- 
dział minister Gautsch na zapytanie Czer- 
wskiego, że na razie posady inspekto 
bed szkolnych okregowych kreowane 

dą tylko w Krakowie. "Wadowicach, Sanoku i 

Arnepolu, W następnym roku zostanie wstawio- 
Dych ua to w budżet 7000 zł. więcej. 

s ausner interpelował w sprawie sprzedaży 
książek szkolnych. Gautsch odpowiedział, 
iż czyni wszystko co może, aby książki potaniały. 
Snecjalnie dla Lwowa po ekspiracji umowy z za- 
kładem Ossolińskich o wiele tańsze przedłożono 
oferty. 

Zapytany przez dr. Russa, jakie stanowisko 
zajmie wobec wniosku Liechtensteina, od- 
powiedział Gautsch wymijająco, iż musi wprzód 
wyczekiwac zapatrywania parlamentu. 


Opętany wrzask Frmdblattu na konserwaty- 
stów i prawicę. że nie odezwali się na mowę 
Pernerstorffera, przyjęły dzienniki staro- 
ezeskie arcychłodno i szyderczo. Piszą one: 
„Większość jeat obowiązaną, bronić swoich wnio- 
sków, żadnego zaś wcale nie ma obowiązku moral- 
nege, bronić projektu rządowego, który wyszedł 
z jedynej inicjatywy ministra, i to tekiego jak 
Gautsch, i o którym to wniosku większość dopiero 
wtedy się dowiedziała, gdy go na stole Izby zło- 
żono... Jeżeli gabinet oświadczy, że uważa się za 
parlamentarny i za solidarny z prawicą, to wię- 
kszość go z pewnością popierać hędzie. Ale poli- 
tyce „wolnych rąk“ ministrów, odpowiada polityka 
„wolnych rąk* prawicy. „To rzecz loiczna i natu- 
ralna. Jużcić byłoby lepiej, gdyby rząd i większość 
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OSTATNIA SCHADZKA. 


NOWELETKA 


przez 


M. GAWALEWICZA. 


Wiesz pan, od kiedy się przekonałem, że 
jestem stary?.. Od chwili, kiedy mi pierwszy 
włos posiwiał ?... Nie mylisz się pan. 

Ja Bię tych srebrnych nitek wcale nie prze- 
straszyłem na moich skroniach, przeciwnie — po- 
wiem panu, że powitałem je z uśmiechem. Mój 
fryzjer chciał mi je powyrywać, nie pozwoliłem... 
To srebro na głowie, dużo mi złota z kieszeni 
w życiu wyciągnęło. 

Mężczyzna nie siwieje w czterdziestym rokn 
za darmo, musiała go ta przedwczesna siwizna coś 
kosztować, jeśli nie gotówką, to droższą mone- 
tą, bo... 

j Ale eo tam o tem!.. Ja panu wolę opowie- 
dzieć, w jaki sposób się przekonałem, że zaczy- 
nam być stary. ; 

Mój panie, połóż się pan na szeslongu; pan 
nie lubisz leżeć na miedźwiedziej skórze?P.. dla- 
czego?... ja znown pasjami to lubię. Codziennie 
po obiedzie odbywam tu moję siestę 2 cygarem 
w ustach i z książką w ręku; na tych kudłach 
mi ciepło, a człowiek z wiekiem staje się 8y- 
barytą. 
mni Kawa moja panu smakuje, likier także? to 
ai, 1e827- CJgaro pan masz, — czem chata bo- 
Esia tem rada, Nie mogłem pana uraczyć lepszym 


obiade 
aką powiastki, na wety dam panu staro-kawaler- 
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szły? ręka w rękę — ale sprawić to jest rzeczą 
rządu“. 


Jak wiemy, Frmdbltt. i Stara Presse osta- 
tniemi wyrazy lżyły prawicę i lewica Izby posłów 
za milczenie wobec mowy Pernerstorfera. Tymcza- 
sem sam minister Gautsch wcale inaczej 
się zapatruje na tę mowę, choć się jej, mianowi- 
cia co do „bornirter Österreichischen Patriotis- 
mus* odcinał, albowiem po zamknięciu posiedze- 
nia przystąpił do Pernerstorfera,bar- 
dzo mile z nim konwersował, poczem wobec ze- 
brauaj jeszcze Izby obaj ręce sobie Ściskali. 

Ale i inne zaszły kurjoza w Izbie po-, 
słów. Kiedy wniosek Herolda w sprawie szkolnej 
przyszedł do poparcia, i nawet klub Liechtenstei- ! 
na za nim powstał, eam wnioskodawca nie był, 
obecnym, 

Na wniosku posłów tyrolskich w sprawie po- 
datku domowego, był jako współ»utor podpisany 
p. Angerer (liberał niemiecki z Tyroln), ale w Izbie 
przeciw wnioskowi wystąpił. — Po mowie, którą 
p. Schmerling miał w Izbie panów w sprawie 


! Deputacja przedstawiła się 


W zeszłym tygodniu upłynęło 70 lat, jak 
dzisiejszy cesars Wilhelm mianowany zo- 
stał właścicielem rosyjskiego pułku kału- 
żańskiego; z tego powodu car wyprawił deputacje 
tego pułku do casarza, którą w Berlinie nadzwy 
czaj serdecznie i uroczyścia przyjeto. Na obiedzie 
wydanym dla dspntacji pułku, uczestniczyli: cesarz 
i cesarzowa, książęta Wilhelm i Leopold, Moltke, 
jeuerałowie Pape, Weder i Lóen, minister wojny 
jen. Bronsart v. Schellendorf, komendant pułku 
niemieckiego im. cesarza Aleksandra, posał rosyj- 
ski hr. Szuwałow wraz z personalem poselstwa, 
sekretarz stanu hr. Herbert Bismark i inni. Ce- 
sarz i książęta byli w mundarach rosyjskich, dy- 
gnitarze i wojskowi w wielkich mundnrach ozdo- 
bionych rosyjskiemi orderami. Cesarz Wilhelm 
z rozrzewnieniem wniósł zdrowie cara obecnego 
i wspommiał oraz o Mikołaju i Aleksandrze II. 
Ambasador rosyjski odpowiedział z całym zapa- 
| łem, wnosząc zdrowie Molikiego, jako drugiego 
po Wilhelmie co do starszeństwa wieku jenerała 
rosyjskiego. 
poprzód c688rZ0- 


traktatn baadlowego z Niemcami, przystąpił do| wi właśnie w południe, gdy straż u dworu zacią- 


niego hr. Taaffe, i gratulująe mu tej mowy, do- 
dał: „Objawiony w niej patrjotyzm zyszcze nieza- 
wodnie poklask w sferze decydującej*. Tymcza- 
sem za tę samą mowę organ Tiszy, Nemect, wy- 
drwił p. Schmerlinga. 


Dzienniki madiarskie rzucają się na pa- 
pieża, że biskupowi diakewarskiemu Stros- 
majerowi, przesłał na sBekundycje życzenia 
swoje z błogosławieństwem apostolskiem. Z anBy, 
że ks. Strosmajera nie mogą zrobić sobie powol- 
uym, pomawiają go o dążenie do szyzmy, do 
Rosji, podczas gdy owszem głównem jego marze- 
niem jest nawrócić szyzmę na katolicyzia i sa- 
moistność narodową. 

Prawica Izby posłów Rady państwa 
wystosowała do ks. Strosmajera następujący 
telegram : 


gano, i cesarz jak zawsze okazał się W oknie lu- 
dowi tłnmnie zebranemu i entuzjastyczne okrzyki 
wznoszącema. Co sobie pomyśleli Rósjanie na wspo: 
mnienie, jak car ich ukrywać się jest zmuszo- 


| nym! 


Wirtemberski minister Mitnacht wyje- 
chał do Florencji do chorego króla. 


W belgijskiej Izbie posłów oświadczył 
zaiuterpelowany rząd, że Belgia z żadnem mocar- 
stwem zaęgranicznem nie zawarła sojuszu, I 
trzyma się Ściśle neutralności, 

Gazette de Liège dowiaduje się, że przy naj- 
bliższych wyborach w Brukseli do Izby deputowa- 
nycb, Żaden z ministrów niema zamiaru stawić 
swojej kaudydatury. Prezes gabinetu i inni człon- 


„Tobie, apostołowi wzniosłej myśli zjedno- kowie ministerstwa, mieli wyrazić zapatrywanie, 


czenia Kreatów i Serbów w czystej miłości oj- 
czyzny i w czci dla wspólnych nam ideałów, 
wspaniałomyślnemu założycielowi południowo-sło- 
wiańskiej akademii nauk, orędownikowi i obrońcy 
wszelkiego szlachetnego przedsięwzięcia patrjoty- 
cznego, w szczęśliwą okazję twego 50 letniego 
jubileuszu kapłańskiego a oraz 50 letniej skote- 
cznej, Bogu 1 oświacie naroda poświęconej czyn- 
ności błogosławionej, przywołują za pośrednictwem 
peipisanych wszystkie reprezentowane w Radzie 
państwa plemiena słowiańskie, w bruterskiem 
uznaniu twoich nieocenionych zasług około całej 
Słowiańszczyzny, z całego serca: Boże zachowaj 
hisknpa Strosmajera, chlabe całago Świeta sło- 
wiańskiago, i suraw, aby usiłowania swote patcjo- 
tyczne ujrzał wszystkie spełnionemi*. (Z Rnsiuów 
nikt nie jest podpisany, z Polaków: Jerzy Czar- 
toryski, Klocki, Kielanowski, ks. Ruczka, Jawor- 
ski, Romaszkan). 

Ks. Strosmajer odpowiedział na ręce p. Wi- 
teziecza: „Uoraszam pana, abyś u wszystkiej braci, 
która mi łaskawie Życzenia swoje przesłała, był 
tłnmaczem dzięków moich najgoretszych. Nie 
umiem wypowiedzieć, jak Bogu dziekuję, i jak 
szczęśliwym się tznję, uzyskawszy uznanie panów 
tak dostojnych i sławsych. Oby Bóg nas błogo- 
stawił i dozwolił nam, ujrzeć dokonanemi słuszne 
nasze i szlachetne zamiary i usiłowania! Cześć 
wam i dzięki wiekniste !“ 


Wiedeńskie stowarzyszenia mieszczańskie 
wysłało br. Anudrassemu dziękczynne pismo 
za przybrowadzanie do skatkn traktatu austro- 
niemieckiego. Dzienniki podają obecnie odpowiedź 
br. Andrassego, w której były minister Austro- 
Wegier podnosi, iż „główna zasłnga utworzenia 
przymierza należy się monarchom, którzy chcąc 
zabazpieczyć trwale swe państwa, wyrzekły 8ię 
dawnych tradycyj”. 


Z powodu pogłosek o pozwolenin zawie- 
rania umów pieniężnych w walucie 
złotej, kupiectwo moskiewskie zwróciło się do 
ministerjum z podaniem, aby nad kwestją tą mo- 
gły naradzić się komitety giełdowe. 


Czy pan lubisz brunetki? 

Dla czego się pana o to pytam? — dlatego, 
aby się dowiedzieć, czy pan podzielasz mój gust. 
Ja przepadałem za brunetkami swojego czasu. 


Mojem zdaniem Ewa mnziała być brunetką, 
a Adam błondynem ; z tego, co wiem o naszych 
pierwszych rodzicach, to mama musiała mieć i 
temperamenta, i sprytu, i werwy więcej od papy. 
a to wszystko, panie kochany, trzyma się więcej 
brunetek, niż blondynek, które bywają idealniej- 
sze, poetyczniejsze, poczeiwsze, może i cnotliwsze 
od tych czarnych kusicielek z piekła rodom, ale 
co mi z tego!... ja wolałem brunetki. 

Ostatnia, która mi głowę zawróciła, miała 
włosy hebanowe, oezy czarne, płeć Śniadą, zeby 
jak perły, usta jak korale, kształty boskie — ni- 
czem Wenus!... Bo co tam Wenas, to stary prze- 
sąd, łe tylko Wenus była n.jpiękniejssą. Każdy 
wiek, każdy naród, każdy kraj ma swoje Wenery 
i mieć będzie do skończenia Świata, póki Bię 
dziewczęta rodzić będą. Zresztą, przyznam się 
panu, że gdyby te wszystkie boginie marmurowe, 
które widziałem po muzeach, ożyły kiedykolwiek, 
mogłyby się za pieniądze pokazywać, albo w ba- 
lecie robić fnrorę, ale jeszcze wielka kwestja, 
czy w prywatnem życin, śóte a-tóte miałyby szczę- 
ście i podbijały mężczyzn swoim urokiem. Mnie 
się zdaje, Łe nie, bo mi coś za zimno wyglądają, 
za spokojnie, za lalkowato, ani śladu w nich tem- 
peramentn, a kobieta bez tego, może dobra na 
boginię, ale na co innego — nie... 

Otóż panie kochany, ta moja brunetka była 
mężatką... Nie uśmiechaj się pan przed czasem, 
ja wiem, co panu zaraz Na myśl przychodzi... 
Panu się wydaje, że mężatki po to tylko są na 
świecie, aby je miał kto bałamueić; strach, jaki 
ten dzisiejszy Świat zepsuty! 

Pani... pani.. jakby ją tu nazwać, aby nie 
zdradzić jej imienia?.. Pani Y-ska powiedzmy, 


iż lepiej jest gdy ministrowie nie posiadają man- 
datów poselskich. 


Z Paryża donoszą: Rada ministrów uchwa- 
liła przy obradach nad faundaszami tajnemi posta- 
wić kwostję zaufania, Kryzys jest niennikniona; 
Floquet prawdopodobnie złoży nowy gabinet. 


Ze Szwajcarji donoszą, że rząd niemie- 
chi miał przedłożyć Radzie związkowej dowody, 
ił jeneralny sztab francuzki projektuje 
przeorowadzanie wojsk przez terytorjum 


szwajcarskie koło Bazvlaj, ofiarując w zamian | ta, w których się rozchodzi o sume niewy”sza nad | 


sojusz, gwarantnjący neutralność Szwajcarji. Rząd 
szwajcarski miał rastrzedz sobie przyjęcie sojuszn 
na wypadek, gdyby nastąpiło rzeczywiste narn- 
szenie terytorjam, i zwrócił uwagę, Że poczynił 
jnż wszelkie możliwe zahezpieczenia, aby naru- 
szenia swego terytorjum nie dopuścić. 


, Rzymski Secolo pedaje wyrażenie sie Cri- 
spiego, że sojnsz z mocarstwami cen- 
tralnemj nie jest mn symnatycznym ; klęska 
Francji oddałaby Włochy na łaskę Niemiec. 

Co do stosuskn Anglii do Włoch są 
we Wiedniu zdania, że stosunek ten nie opiera 
się na formalnym traktacie, lecz nawiązany został 
na podstawie obopólnego memorandnm. w którem 
oba państwa określiły dokładnie ohowiązki i ko- 
Poy wypływające z obrony wspólnych inte- 
resów. 


Z Madrytu donoszą, iż w ostatnim czasie 
polepszyły się znacznie widoki względem zebrania 
się konferencji marokańskiej, gdyż po- 
wiodło się należycie ograniczyć program jej na- 
rad. Zapewniają, iż m74] zwołania kouferencji nie 
natrafi obecnie na trudności ze strony francuskie- 
go gabinetn. 

Jnk słychać, ma rząd hiszpański zapropono- 
wać amnestję dla wszystkicb politycznie skom- 
promiitowanych za czasu rządów zmarłego króla 
Alfonsa. Królowa rejentka ma się przychylać do 
tej propozycji, popieranej gorąco przez dzienniki. 


była oryginałnem zjawiskiem na salonach naszych. 
Padali przed nią plackiem młodzi i starzy, bie- 
gali za nią całą gromadą, na balach wyrywali ją 
sobie z rąk do rąk, na rautach bywała oblężoną, 
w teatrze wszystkie lornetki w nią celowały przez 
cały wieczór, na ulicy stawali, aby się jej przy- 
patrzeć, takiego coś miała w twarzy, w ruchach, 
w całej postaci. 

Czyś pan nie uważał, że są kobiety, które 
swojemi wdziękami — egpłnpiają mężczyzn, od- 
bierają im zdrowy rozsądek? I to jest wielka 
niesprawiedliwość ze strony natnry, że kobiecie 
dała w tym rodzaju przewagę nad nami, Wy- 
starcza jej być piękną, ponętną. wabną, aby sa- 
mem spojrzeniem podbijała Świat cały, nie po- 
trzebując nawet ust otworzyć; czasem w tych 
ustach siedzi takie głupstwo, ie ci się zimno 
robi, gdy przemówi, ale cóż to znaczył... Naj- 
naiwniejsza łypuie ślepkami, uśmiechnie się zalo- 
tnie i znowu palisz się w jednej ehwili. 

Czy nie tak ?... 

Pan myślisz, że pani Y-ska należała także 
do takich gęsich piękności ?... Gdzie tam ! Panie, 
to była w całem tego słowa znaczeniu fines-ko- 
bietka. 

Powiedziałem jej raz : 

— Pani musiałaś ślnbować sobie, że uzbie- 
rasz cały różaniec z serc męskich i dopiero wtedy 
osiądziesz na dewocji. 

Odpowiedziała mi na to: 

-— Różaniec nosi się przy boku, a pan wo- 
lałbyś, abym zbierała serca na kolje, bo w takim 
razie moje wszystkie ofiary musiałabym nosić... 
na szyi. 

„ Na jakimś balu, po kolacji, jeden z jej mło- 
dzintkich wielbicieli siedział obok niej w budua- 
rze i ośmielił się pocałować ją w łokieć... Udała, 
że nie uważa. Młodzik pocałował ją dragi raz, od- 
wróciła się do niego przez ramię i rzekła : 


Córki księcia czarnogórskiego Me- 
lica i Stania udają się na zaproszenie dworu pe- 
tersburskiego do Petersburga. i 

Stronnictwo Ristieza rozwija nadzwyczaj- 
ną agitację przy wyborach do skupczyny serb- 
skiej. Agitatorowie zaopatrzeni są w znaczne za- 
soby pieniężne. m 

W okręga jambclskim w Bułgarji za- 
mordowali cbłopi członka sobrania, Wido Mnefa, 
należącego do stronnictwa rządowego. 

Z Koastantynopola słychać, że tam odkryto 
spisek na Życie sułtana i przedsięwzięto 
liczne aresztowania. 


Według nadeszłych do Paryża wiadomości z 
Chin prowincja Mandżurja (ku Sybirowi) wyglą- 
da jak jeden wielki obóz. Nagromadzone tam woj- 
ska zaopatrują w broń odtylcową. Te i inne ozna- 
ki zbrojenia wskazują, że w razie konflikto w 
Europie, Chiny zamierzają odegrać również pe- 
wną rolę. 


i" ZNA" "union" | 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 20. lutego. 


(Posiedzenie Koła polskiego. — Projekt w- 
stawy o legalieacji przy hipotekowamiu dokumen- 
tów prywatnych. — Wnioski posta Rutowskiego, 

Chreanowskiego, Abrakamowicza. — Z Izby 

poselskiej.) 

(oux. Na wczorajszem posiedzeniu Kcła pol- 
skiego załatwiono liczne sprawy, | to sprawy wa- 
żne, albowiem tyczące się stanowiska zasadniczego 
całej prawicy w ogóle, 2 szczególnie Koła pol- 
skiego. Pierwsza sposobność poruszenia tego punk- 
tn zasadniczego, mianowicie stanowiska autonomi- 
cznego, zajętego przez Koło polskie, podała roz- 
prawa nad projektem ustawy tyczącej SIę legali- 
zacji przy hipotekowanin dokumentów prywatnvch. 
Projekt taki został Radzie państwa przedłożony 
przez rząd w marcu 1880 r., został wprawdzie 
przez Izbę posłów przyjety, przez Izbę panów je- 
dnak odrzucony; w skntek tego została na wnio- 
sek posłów Siegla, Garuhafta i Swobody posta- 
wiony w paśdzierniku 1885 r. wybrana komisja 
złożona z 18 posłów, która miała się zająć takie- 
go rodzaju przekształceniem przedłozenia rządo- 
wego, iżby mogło być przyjete „przez Izbę panów. 
Owocem pracy komisji jest projekt w tej formie, 
w której przyszedł wczoraj pod obradę w Kole 
polskiem. 

Ustawa wykazuje w nowej formie dwie wa- 
ine zmiany. Po pierwsze ustanawia, że dokumen- | 
sto złr., mają być nvoluiona od sądowej lub no- 
tarjalnej legalizacji, i że na miejscu tejże wyma- 
ga się podpisn dwóch świadków ; po dragie pozo- 
stawiono sejmom wszystkich krajów przeprowa- 
dzenie tej nstawy, podczas giy pierwotuy projekt 
ustawy tylko kilkn krajom pozostawił pod tym 
wzgledem wolną rękę. Koło polskie zgodziło się 
na pierwszą zmiane, lecz wyraźnie pod tym tylko 
waruukiam, że i druga zmiana, tycząca się posta- 
nowienia przez sejmy, zostauie w Izbie przyjeta. 
Zachodzi bowiem możliwość, że zostanie posta- 
wiony z łona lewicy wniosek opnszczenia drugiej 
zmiany, jako przeciwnej dążnościom uceautralisty- 
cznym opozycji; Koło polskie jednak uważa za 
swój obowiązek bronić praw antonomieznych saj- 
mu nietylko z powodów zasadniczych, ale i prak- 
tycznych, gdyż sejmowi jedynie należy się decy 
zja, o ile ustawa, o której mowa, dla krajn nasze- 
go jest pożyteczną. Zaznaczenie stanowiska Koła 
polskiego w tej sprawie w Izbie poruczono panu 
Machalskiemn, który też w tym duchu przema- 
wiać będzie. 

Gdy więc w tej sprawie Koło polskie stara 
ło się o zachowanie praw sejmowych, pierwszy 
wniosek postawiony przes posła Rutowskiego ma 
na celu, uczynić prace sejmowe użytecznemi. 
Wniosek ten żąda wyborn komisji złożonej z 3 
członków, której zadaniem byłoby zestawienie 
wszystkich rezolncji sejmowych zawierających we- 
zwanie do rządn, dalej miałahy komisa ta prze- 
dłożyć Koła polskiemu ważniejsze z tych rezolu- 
cji, aby Koło polskie mogło uczynić odpowiedne 
kroki n rządu ku przeprowadzeniu żądań sejmu. 


Wprawdzie utrzymywali niektórzy z posłów, że 
Koło nolskie i tak zawsze się starało © przepro- 
wadzenie snraw przez sejm podnoszonych ; inni 
członkowie Koła jednak słusznie wskazali na tę 
ekoliczność, ża Koło polskie o tyle tylko zajmo- 
wało się sprawami przez sejm traktowanemi, o 
ile sprawy te były w związku ze sprawami bę- 
dąsemi właśnie na porządku dziennym Izby lub 
Koła. Wniosek jednak posła Rutowskiege nie za- 
dawalnia sie takim stanem rzeczy, lecz żąda wię- 
cej, mianowicie, aby wszystkie Żądania sejmu i 
staranie się o przeprowadzdnie najważniejszych z 
nich, miano zawsze w ewidencji, choćby sprawy 
odnośne nie były na porzadku dziennym Izby lub 
Koła. Wniosek ten uchwałono z dodatkiem posła 
Struszkiewicza, aby komisja dotycząca składała 
się z pięciu członków. Przystąpiono też zaraz do 
wyboru komisji; wybrani zostali posłowie Chrza- 
nowski, Czerkawski, Rutowski, Starzyński, Stru- 
szkiewicz. 

Drugi wniosek posła Rutowskiego dąży do 
zapobieżenia rozpowszecbniania fałszywych lub 
mylnych doniesień o naradach i uchwałach Koła 
polskiego. Środkiem do osiagnięcia celu tego ma 
być odpowiedniejsze zużytkowanie i uwzględnienie 
dziennikarstwa krajowego oraz prasy wiedeńskiej. 
I ten wniosek przyjęto. W celn rozpatrzenia tej 
snrawy wybrani zostali posłowie Chrzanowski, ks. 
Czartoryski, Madeyski, Rutowski, Szczepanowski. 

Następnie przyszły pod obradę wnioski po- 
słów Obrzanowskiego i Abrahamowicza. Wnioski 
te, chociaż wiecej formalnej i taktycznej natary, 
są nader wielkiej wagi i daleko siegające. Tyczą 
się sprawy podatku wódczanego. Wniosek posła 
Starzyńskiego, tyczący się prawa propinacji, ode- 
slano do członków Koła, zasiadających w komi- 
sji wybranej ku rozstrząsaniu projektu ustawy © 
podatkn gorzelnianym; wniosek zaś posła Abra- 
hamowicza odrzucono większością trzech głosów 
(17 przeciw 14). O ileśmy się mogli dowiedzieć, 
wniosek tem odnosi się do taktycznego postępowa- 
nia Koła wobec rządu i sprzymierzonych klnbów 
w sprawie zapewnie gorzelnianej.— Już cztery ty- 
godnie mniej więcej mineły od czasu, jak się roz- 
poczęła wiosenna sesja Rady państwa, a o budże- 
towej rozprawie nic jeszcze nie słychać — chyba 
tyle, że komisją budżetowa zajmuje się budżetem, 
ale niespiesznie postepnją jej pracę. Nie brak 
jednak materjału obrad w Izbie. Oprócz licznych 
przedłożeń rządowych, czekają nn pierwsze czyta- 
nie wnioski pojedynczych posłów w okazałej li- 
czbie blisko s edemdxiesięcin! W najbliższym cza- 
sie Izba zajmie się pierwszem czytaniem owych 
przedłożeń 1 wniosków; z pomiedzy nich będą 


|wybrane ważniejsze do uzasadnienia przy pierw- 


szam czytfomu; a tak samo przyjdą pod obradę 
rw drngiem czytaniu ważniejsze z pomiędzy dru- 
kowanych jaż sprawozdań komisyjnych. 


Go dalej? 


Jak się zdaje, nie powiedziano sobie dotąd 
jeszcze nic urzędownie między Patersburgiem a 
Wiedniem, a krytyka pism półurzędowych zabra- 
ła się ju} do znanej im poufnie propozycji rosyj- 
skiej tak gorąco, że najnowsze to dziecię dyplo- 
macji należy uważac już dziś za umarłe, przedtem 
zanim urzędownie na świat przyszło. 

Główny punkt krytyki spoczywa w pytaniu: 
Co dalej? kKosja chce, ażeby mocarstwa traktato- 
we oświadczyły jednozgodnie Porcie, ża wybór i 
rządy ks. Kobarskiego uważają za nielegalne. A 
cóż dalej? Wszakże Porta oświadczyła to jnżaka- 
demicznie zaraz po wyborze ks. Ferdynanda, a 
mimo to książę objął rządy i faktycznie rządzi. 
Cóż więc dalej? Czy Rosja proponuje jakie środ- 
ki przymusowe, ażeby tę opiuię mocarstw do Bał- 
garji zastósować P Wcale nie. Rosja poprzestaje 
na czysto platonicznem stanowiska wyrazenia opi- 
nii. Cóż więc dale}? A gdyby nawet ks. Ferdy- 
naud tak był łaskaw, iżby sam z Bułgarji ustą- 
pił — to cóż dalej? Kto ma zająć jego miejsce? 
Czy wa być anarchia ? l 

Oto krytyka, wobec której propozycja rosyj- 
ska w mgłę sie rozwiewa, pozostawiając tylko po 
sobie grabe podejrzenie iż cała ta rzekoma akcja 
dyplomatyczna jest fintą, aby zyskać na czasie i 


— Pan myślisz, że mój łokieć jest cudownym 
relikwiarzem ?... daj pan pokój, cuda nie dostą- 
pisz, a mnie narazisz na utopienie w głębokościach 
morskich za... gorszenie malnczkich. 

I osłoniła swoje śliczne ramiona koronkową 
narznutką. 

Mnóstwo ncinków w tym rodzaju krążyło po 
salonach. To jej robiło reklamę w świecie, rozsła- 
wiało jej cięty dowcip, zaostrzało ciekawość tych, 
co ją znali tylko z widzenia. Śmiała się i bawiła 
doskonale. 

Od pierwszego naszego zetknięcia, miałem | 
pewne przywileje u pani Y-skiej, a może mi się 
wówczas tylko tak wydawało... Każdemu się to 
wydaje, gdy kobieta jest sprytną i umie zręcznie 
manewrować ze swoimi wielbicielami, a najrozu- 
mniejszy sceptyk daje się obałamncić i przekonać, 
że on jeden należy do wybranych i szczęśliwych, 
którego się za nos nie prowadzi. 

Panie, niema takiego nosa, któryby si ie- 
dzy kobiece paluszki OBA Pr U sj 

Nie będę panu szczegółów opowiadał naszej 
znajomości, to dłngie i ostatecznie nie ciekawe. 
Sempre lo stesso. Zawsze ta podjazdowa wojna 
o zdobycie kobiety rozgrywa się jednakowo, cho- 
ciaż każda na pozór wymaga innej strategji. Mówi 
to pana stary weteran, który nie jedną batalię wy- 
grał l z niejednej wyszedł dekorowany, choć ranny. 

Przyznam się panu, Że do naszego Molocha — 
myśmy ją Molocbem nazywali — ciągneła mnie 
ze wszystkich uczuć najbardziej ciekawość, Panie, 
ciekawość stworzyła piekło, zgnbiła pierwszych 
rodziców, strąciła aniołów, zamknęła raj i stała 
się npadkiem kobiet, a wykolejeniem mężczyzn. 
Ciekawość mojem zdaniem była matką zawodów 
i niesmaku. 

Powiadasz pan, Że to sofizmat ?... Być może, 
ale ja lnbię sofizmaty ; poznać po tem, iż się wiele 
między kobietami obracałem. 


I 


Otóż, byłem ciekawy, z której strony ta nie- 
zdobyta twierdza, a na pozór ze wszech stron 
otwarta, jest na prawdę dostępną. 

Zacząłem mojego Molocha badać. Pożerał 
wszystkich, chciałem się przekonać, czy i jego nie 
można ukąsić. Zdawało mi się, że można. Na tych 
rekonesansach wszelako zmęczyłem się trochę. 
Kiedy się ma czterdziestkę, nie łatwo rywalizo- 
wać z młodzikami, biegać, szaleć, wzdychać... Den 
Jnan po czterdziestce byłby z pewnością kapitu- 
lował niejednokrotnie... 

Jakim sposobem doszło do tego, mniejsza 
o to; dość, że po długich ceregielach uzyskałem 
pierwszą schadzkę z naszym Molochem. Tu do- 
piero miał się po flirtacji rozpocząć romans na 
serjo. 

Gdyby te kobiety wiedziały, ile ryzykają 
przy tej pierwszej abdykacji, nigdyby nie wyma- 
waly owych sakrameutalnych słów : 

— A więc jntro, o tej i o tej... tam i tam... 
Przyjdę, mój drogi! 

Czy rozumiesz pan człowieka, który z z8- 
mknietemi oczyma gryzie rzepę, aby sobie wyo- 
brazić w bujnej imayinacji, że to ananas?... Nie 
rozumiesz pan, prawda? — A jednak, iln z nas 
kosztajse t. zw. „zakazane owoce“, robi tak sa- 
mo!.. Dziwi pana to, co mówię w tej chwili wy- 
jątkowej szczerości; a jednak to jest jedna z liez- 
nych prawd, których mnie zycie nauczyło. Ja 
kiedyś napiszę teoretyczny kurs bałamuctwa dla 
niedoświadczonych kaudydatów małości i otworzę 
im oczy. Ostatnie słowa będą: „Bracia moi, po- 
przestawajcie na samej rzepie, niech się wam nie 
zachciewa nrojonych ananasów !...* 

Pan się uśmiechasz sceptycznie i wzruszasz 
ramionami, a ja mówię całkiem serjo ze skruchą, 
niestety bardzo spóźnioną — dajmy zatem temu 
pokój. 

(Dok. nast.) 


arasin de Nouveantés au Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I, 13, poleca Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 
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robić bez przeszkody dalsze przygotowania wo- | z poufaemi przedstawieniami gabinetu niemieckie- 
jenne. go do Rosji. Trzeba wiec jeszcze wyjaśnienia mi- 


Propozycja owego consilium abeundi dla ks. 
Ferdynanda wyłała się tək me 'rawdopodobną do 
przyjecia, iż londyński Standard podał jaż był 
wiadomość pozytywną, że Austrja, Anglia i Wło- 
chy oświadczyły, iż się do wnioska Rosji nie przy- 
łączą. dopóki nie będą wielziały, kto ma ks. Ko 
burskiego zastąpić, giyż sie obawiają oporu Bat- 
garów na wypadek interregnum. 

Wiadomości tej jako oozytywnej zaprzecza 
wprawdzie Pest. Lloyd w telegramie z Wieduia. 
twierdząc, Że rokowania są dopiero w stadjnm 
przedwstepnem, nieurzedowem, a zatem o usunię- 
ciu wniosku rosyjskiego mie mogło być mowy — 
charakterystycznym je:t jelnak dodatek telegra- 
mn, że wiadomość Słandarda jest „conajmniej 
przedwczesua*. 

Z Berlina telegrafują w tej sprawie do pół- 
urzędowego Fremdenblattu: „Nie omylimy się 
wiele przypuszczając, że rosyjskie soudowania nie 
osiągły rezultata. Prograna rosyjski zadziwił ta 
bardzo swoją niełostatecznością, gdyż przy>nszcza- 
no, iż Rosja zna dobrze trudności jego przepro- 
wadzenia i nmie trzeźwo ocenić plateniczny sku- 
tek krokn, nczynić się mającego do Porty. W po- 
litycznych kołach są też tego mniemania, że wstę- 
pne oogadanki w tej sprawie nie doprowadzą do 
żadnegoceln. Choćby nawet Niemcy zde- 
oydowały się łącznie zRosją wzywać 
Portę, to prawdopodobnem jest od- 
mowne wprost stanowisko innych 
mocarstw. Jak mało przywiąznją wagi do tej 
najnowszej inicjatywy Rosji, wskaznje najlepiej 
wyrażenie pewnej politycznej osobistości tniejszej, 
która twierdzi, że Rosja podjęł. akcję z całą świa- 
domością, iż się z nią nie ntrzyma, a uczyuiła to 


dlatego, ażeby grać znowu rolę nra- 
żonej i mieć powód do dalszych 
zbrojeń.” 


To samo podejrzenie wynnrza także półn- 
rzędowa Presse. 

Pest. Lloyd w ważnym artykule, oznaczonym 
znanemi dwoma gwiazdkami, stawia także bardzo 
pesymistyczny horoskop rosyjskiej inicjatywie. 
„Propozycje — pisze autor artykału — któraby 
się co do formy lab istoty rzeczy od traktatu 
berlińskiego oddalała, Inb od dyplomatycznych kro- 
ków do przymusowych zarządzeń posuwała, nale- 
ży uważać wprost za wykluczoną... Ściśle wzią- 
wszy dla państw traktatowych. z wyjątkiem jednej 
Rosji, nie 1stnieje kwestja bułgarska, 
gdyż w Bnłgarji pannją stosuaki uregalowane i 
normalne, przeciw którym jako status quo gabi- 
nety nie mają nic do zarzncenia. 

„Co się tyczy wewnętrznych warnaków, 
na mocy których przyszło do wyboru ks. Kabar- 
skiego, nie meże prawność procedury podlegać 
wątpliwości; idzie tylko o zatwierdzenie mowar:tw 
jako o zewnętrzny atrybut stanowiska ks. Fer- 
dynanda, a tu traktat nie wymaga kroku zbioro- 
wego mocarstw i każdemu z państw służy prawo 
uznać księcia oddzielnie“. 

„Czegoż więc Rosja chce? — pyta na koń- 
cu dwngwiazdkowy antor — Że carowi nos ks. 
Kobarskiego się nie podoba — ubolewamy nie- 
skończenie, lecz prostemi wzgledami gustn nie 
moża się przecież polityka kierewać. rabinetowi 
petersburskiemn wolae odmówić zatwierdzezia dla 
ks. Koburskiego, lecz po za tę negację nie może 
Rosja wyjść ani krokiem, gdyż byłoby to już na- 
ruszeniem traktato berlińskiego". 


kd * 


Prasa berlińska wyraża się także 2 nisdo- 
wierzaciem o tych rokowaniach dyplomatycznych. 
Nordd. Allg. Ztg. muiema, jak gdyby baras:ku- 
jąc, 26 to jaż zawsze dobry zaak, iż jakiekolwiek 
rokowania stają się możliwe, z postawy pism re- 
gyjskich nie może jednak zaczerpnąć zuyteczuej 
nadziei w powodzenie rokowań. 

Voss. Ztg. uważa propozycj* rosyjskie, jeśłi 
istotnie nic więcej w nich niewa uad to, co jest 
wiadomóm, za martwo porodzone «dziecię. 

Post, która ma zawsze coś ciekawego do po- 
wiedzenia, podaje i teraz senzacyjną wiadomość, 
że Porta wystosowała notę do Pwtersbarya, dv- 
magającą się, ażeby kwestje bulgarska traktowano 
w związkn ze sprawą Bośni i Hercegowiny, 
„gdzie muzułmanie mają być uciskani* i żeby 
pomyślano przytem o urzyerócenin Turcji praw 
zwierzchniczych nad temi prowincjami, 

Wiadomość tę, pisma, dającego jak wiadomo 
czasami wstęp inspiracjom ks. kanclerza. czuć 
jnł zdalaka straszakiem, wymyślonym chyba na 
hr. Kaluokiego. 

Może być jeduak, że poza wszelkiemi, tran- 
spirnjącemi dotąd wiad-mościami o propozycjach 
petersbnrskich, są jeszcze inne najponfuiejsze 
wnioski Rosji, które mogą wynikowi rokowań na- 
dać tok inny. Zdaje się jnż dziś nie ulegać wą- 
tpłiwości, że i bawiący teraz w Wiedniu ks, Ba- 
riatyński, zaufany cara i używany przezeń do 
posług dyplomatycznych, ma jakąś bliżej niezuaną 
misje, a także jem. Werder, który wyjechał z 
Berlina do Petersburga, podjąć miał ta podróż 


Łowy na niedźwiedzia. 


(Z notatek myśliwego). 


Obieeałem ci, kochany Ludwiku, jako do- 
bremu koledza myśliwemu, zdać sprawą z naszej 
wyprawy myśliwskiej na Litwe. spełniam zaś 
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Angielskie płaszcze gamowe od 6 zł. 
Kalosze męzkie i damskie. 


Kołdry wełniane i kocyki 


> podróży od 4 zł. 50 ct. .;* 


Pledy i szale damskie.' 
Kufry podróżne i torby. 


Koszule męzkie, 
; manszety i koszule nocne. 
Krawatki angielskie. 


do. 


rf 


Necesairy męzkie do podróży. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 23. Lutego 1888. 


sji tych wysłańców oczekiwać. 


. * 


Lecz podczas gdy dyplomaci szyknją bate- 
rje swych kałamarzy, nieufni ministrowie wojny 
uie vrze-tają we wszystkich państwach szerego- 
wać prawdziwe, gwintowane działa i ooraz li- 
czniejsze kolumny wojsk. 


Przygotowania wojenns w krślestwie Pol- 


akiem — pisze kore:pondeut warszawski N. Re- 
formy, potwierdzając tem nasze dotychczasowe 
wiadomości — zwolna ale nienstannie postępnją. 


Na budowe koszar wojskowych i baraków w oko- 
licach Warszawy i Skierniewic asygnował rząd 
30 milionów rubli. Kol:j warszawsko- wiedeńska 
otrzymała temi duiami rozporządzenie, aby na ka- 
żde zawołanie miała w pogotowia dostateczny zra- 
pas rezerwowych wagonów do przewozu wojska, a 
kilka komisyj wojskowych ebjeżdża wszystkie po- 
graniczne stacje, badają: pojemność dworców i 
wagazynów na wypadek dysłekacji wojsk vad gra- 
nicą. Zarządzenia te, lubo na pozór dają do my- 
ślenia, obliczone są jeduak głównie jako środki 
ochronne na wszelkie nieprzewidziane wypadki i 
mają na celn na pierwszym planie, świadczyć o 
rzekomej gotowości Rosji do wojny, której reznl- 
tat w obecnej sytuacji bardzo niekorzystnie dla 
niej się zapowiada. 

Z Brodów donoszą, ło na kolei połndniowo- 
rosyjskiej zamówiono 36 specjalnych pociągów dla 
wojska w kiernukn kn Kiszeniewowi. W Równie 
oczekują jen. Drentelna. 

Między Wołoczyskami m Odessą jest ruch 
kolejowy bez ustankn mocno hamowany. Mówią 
że 10 miljonów pudów pszenicy i 7 milionów pu- 
dów cnkrn leży na składach, dlatego, że nie mo- 
żna ich dalej trausportować. 

Zanowiałane już dawne ściągnięcie korpnsu 
kankaskiego kn zachodnim granieom Boesji odby- 
wa Bię ciągle. 

Według ogłoszenia w Russkim JInwalidzie, 
nakazano większe ćwiczenia artylerji rosyjskiej, 
postanowiono bowiem jeszcze w dniu 16. września 
1887, a nastepnie 4 stysznia 1888, aby wszystkie 
baterje gwardyjskie, polne, rezerwowe, górskie i 
łekkie, znżywały przy corocznych ćwiczeniach 
strzelniczych , po 183 granatów, 16% szrapneli i 
10 kartaczy, zaś prży manewrach w strzelaniu o- 
strem każdej baterji pieszej, prócz tego no 7 gra- 
natów i 13 szrapneli, eo jnż obecnie weszło w 
życie. 

W Fialandji postanowił rząt rosyjski wy- 
stawić dwa pułki kawalerji, Sej:u finlandzki nchwa- 
lił przyznać połączone z tem wydatki, a miano- 
wicie przeszło 2 miliouy fińskich marek na bado- 
wę koszar, 873 000 marek na uzbrojenie i 900 000 
marsk na roczne ntrzymanie żołnierzy. 

Do Corr. de U Est donoszą z Konstaatyno- 
pola, jakoby Anglia mała proponować Percie sa- 
warcie konwancji w cela obsadzenia Dardanelów. 
Dla obsadzenia ma być orzeznaczoną flota angiel- 
ska, znajdująca Bie w przystani genneńskiej. Sen- 
sacyjne to doniesienie potrzebnje atoli potwier- 
dzenia. 

Włoskie ministarstwo wojny rospisało desta- 
wę 160 000 siodeł, 300.000 koców, 300.000 par 
bntów z termiuem do 2. kwietnia. 

Zewsząd więe słychać tylko o zbrojeniach 
i przygotowaniach wajsnnych, ezynionych w ślad 
za ks. Bismarkiem dla — ntrzymania pokoju. 


Watykan a Rosja. 


W arcyważnej dla narodu naszego sorawie pi- 
szą pod d. 14. bm. z kół watykańskich do Pol. Corr.: 
„Mięlzy Watykanem i rządem rosyjskim toczą 
sio obeenie nółurzędow» rokowania, zmierzające 
do osiąguięcia zarówno dlą Ojca św. jak i katoli- 
ków, żyjących pod proowaniem ©ara, znośnego 
mudus vivendi. Telegram cara Aleksandra do pa- 
pieża, z okazji jubileuszu kapłańskiego Ojca św., 
był pierwszym krokiem na tej drodze wzajemnego 
zbliżenia się. Leon XIII. w swej odpowiedzi dal 
wyraz gorącemu Życzenin przywrócenia pokojowych 
i naletycie nregolowauych stosunków, a to dla do- 
bra stroa cbu. Jest to droga próba zbliżenia sie 
za poutyfikatn pannjącego obecnie papieża, A w 
kołach tntejszych żywią nadzieję, że obecny krok 
bedzie szuteczniejszyw i trwalsce wyda rezultaty, 
niż pierwszy. 

Z końcem rokn 1882 radca ambasady rosyj- 
skiej w Loudynie, p. Buteniew, który podówczas 
przebywał w Rzymie, otrzymał od swego rządu 
polecenie nołjęcia rokowań w sprawie zawarcia po- 
rozumienia z6 Stolicą św. W istocie powiodło się 
zawrzeć konwencję, która, podpisana w stycznin 
rekn 1883, zorganizowała bierarchię kat-licką w 
Królestwie polskiem i Rosji. Na mocy tej kon- 
wencji zostały obsadzene osierocone od długiego 
czaso posady dnchowne, i nsaunięte niektóre z 
arzeszkód, które płównie 6amowały swobedne wy- 
x nymanie praktyk religijuych. Papież, praguąc 


zamanifostewać przyjażne swe uczncia, wysłał w | 
majn tegoż rokn na korenację czra do Moskwy 
wysokiego dostojnika kościelnego. Niestety, kon- 
wencji tej nie przestrzegano w Rosji, a ludność 
katolicka była wystawioną i nadal na takie same 
dolegliwości jak przedtem. W roku 1884 saara- 
sztowano. pomimo konwencji, zaopatrzonej pedpi- 
«em carskim, czcigodnego biskapa wileńskiego. i 
wysłano go, na rozkaz gubernatera, w odległe 
ok lice Syberji. Nie dłago tet cieszyli się katolicy 
rosyjscy Zastrzeżonemi im w konwencji drobnemi 
algami, albowiem władze rosyjskie zbyt rychło 
vowróciły wobec nicb, przedewszystkiem zaś wo- 
boc uieszczęśliwych nnitów do praktykowanego ad 
dawna systemu nietolerancji. Na usprawiedliwie- 
nie jeduak kiernjących rosyjskich mężów stanu ua- 
leży powiedrieć, iż te nadnżycia i gwałty należy 
zapisać raczej na konto organów podwładnych i 
czynownictwa rosyjskiego, niż samago rządu? Wa- 
tykan ze swej strony nie zaniedbał wnosić w dre- 
dze półurzędowej reklamacyj do cara z powodn 
zachowywania się jego fnnkeionarjnszów i ceęstego 
narnsgauia konwencji z r. 1883. 

Przykład Niemiec, które zamknęły u siebie 
okres walki kościelnej, groza możliwych rychłych 
zawikłań, rady jednego z zaprzyjaźnionych mo- 
carstw, nieprzyjaźń przeciw urzędowym Włochom, 
wreszcie wysokie przymioty i intencje pojednawcze 
obecneg» papieża — wszystkie te motywa wpły- 
nąły widocznie na cara i dokonały w nim zmia- 
ny w ducho zbliżenia się do Stolicy św. Trndneść 
jednak polega w warankach. ped jakiemi cheiano- 
by i tam takiego porozumienia, aby ona było 
szczerem, lojalnem i trwałem. W telegramie gra- 
talacyjaym do papieża wyraził car nadzieje, ił 
wysoka mądrość Leona XIII. potrafi potrzeby ka- 
tolików rosyjskich pogodzić m xavadniczemi pod- 
stawami państwa rosyjskiego. Na to nezyniono z 
kół watykańskich uwagę, iż między nauką katoli- 
cjtmn a zasadniczemi podstawami jakiegobądź 
państwa nie zacbedzi bynajmniej sprzeczność, w 
przypnszczeniu naturalnie, iż państwo opiera się 
na moralności, sprawiedliwości, poszanowaniu na- 
bytych praw, i ścióle przestrzega wolności snmie- 
nia. Zuajdujące się obecuie w toku rokowania 
wykażą. czy rząd rosyjski gotów jast do niezbę- 
dnzeh praktycznych ustępstw. Watycan ze swej 
strony nie zaniedbź niezego, aby ułatwić porozu- 
mienie. kiórego rezultatem mogłoby być polansze- 
nie połorenia katolików resyjskich.* 
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Z Petersburga. 


Dsiennik Posnański zamieszcza następującą 
korespondencja z Putersbnrga : 

„O.tymiści pragnęliby cznć w atinosferze 
tntejszej świeży powiew, zapowiadający zwrot no- 
wy w polityce wewnętrznej względem nas Osta- 
tnie nzupełnienie ukazn z d. 27. grudnia 1885 — 
namiasem mówiąc nader niejasne -- posłużyło za 
asumpt do tych nadziei optymistycznych. 

Dzierżawa dóbr skarbowych, łącznie » tem 
wsżzystkica podncbownych i posiadłości gmin, zo- 
stała dozwoloną katolikom. Uzupełnienie to po- 
trzebuje wyjaśnienia, gdyż powiedziano » niem, 
że dzierżawa pozwala się katolikom, pochodzą- 
cym s byłej szlachty polskiej. Otóż należy wis- 
dzieć, że od roku 1832 wszysey, którzy udowo- 
dmli swe pochodzenie szłacheckie, zamieszkali 
w ziemiach dawnej Polski, zostali zaliczeni w po- 
czet dworzaństwa rosyjskiego; przeto jest dziś 
tylko była szlachta polska. 

Atoli inny zarówno rodzaj byłej szlachty 
polskiej spotykamy — są to istotnie ci wszyscy, 
którzy dła jakichbądź braków nie byli wstanie 
dowieść swego pochodzenia szlacheckiego; ci ln- 
dzie zostali na razie zaliczeni jako „jednodzorcy*, 
a przed kilku laty otrzymali zlecenie sapisać się 
do gmin włeściańskich ; w teu sposób stan „AED 
dworców przestał istnieć. Włościanie wyznania | 
katoliekiego korzystali z praw na równi z vra- 
wosławnywi co do knpna ziemi i dzierżawy nie- 
ruchomości skarbowych. 

Widocznie tedy ostatnie uznpełnienie nkazn 
z dnia 27. grndnia wiano być pojęte w sze szem 
znaczeniu, odnośnie do ogółu katolików wszelkich 
stanów zumieszkałych na Litwie, Ukrainie, Podo- 
lu i Wołyniu. 

Ostatnie rozporządzenie nważają jako czyn- 
nik odbytej swieżo konferencji jenerał-gnberuxto- 
rów: wileńskiego p. Kochanowa, kijowskiego p. 
Drentelna i warszawskiego p. Hnrko. Co na tej 
konferencji orzeczono, czego nadal rząd ina sią 
trzymac w stosunkn do uas, nie wiadomo. Z punk- 
tn widzenia naszego nie wierzymy, ażeby istc:nie 
miał dziś zwrot nastąpić ku lepszemu. 

Nie małej wagi jest postanowienie wy ane 
łącznie « zatwierdz uje bauku włościańskisyo w 
guberniach Królestwa polskiego, że instytuc a ta 
ma jedynie przestrzegać względów ekonomicz «ych 
kraju. Według tego bank włościańeki będzie po- 
zbawiouy charakteru politycznego, o co tak war- 
dzo chodziło „wrogo względem nas usposobionej 
trasie rosyjskiej, 


goRpodarr. kuzyn jego, książę Zygmiat Radziwiłł, 
p. Eli» de Jewe, kongul belgijski w Baden-Baden 


"i ja. Wszysey należelismy do miłujących namią- 


tuie profesje myśliwską. 
Znasz dwóch książat Radziwiłłów, mósić ci 
więc o nich nie bedę. Słówka tylko o panu de 
Jeme. Zarówno, jako człowiek światowy i sumien- 
ny myśliwy, okazał się on najmilszym towa- 
rzyszem. 

Dni parę poświęciliśmy na odpoczynek w Ra- 


przyrzeczenie te z tem większą skwapiiwością, iż, dziwiłmontachb. Skorzystałem z tego, by zwiedzić 
w mojem przekonanin. wobee zmiany stosusków ; położone w pobliżu, nad rzeką, bobrowe gony. 


ogólnych i tewarzyskich, a zresztą i wkroczsń 
cywilizacyjnych, które samą naturę tych stron, 
na uboczn jeszcze położonych, zmienić z czasem 
muszą — łowy, jakich byłem świadkiem, jng się 


tam długo utrzymać, a tem mniej powtarzać bę- | zbndo 


dą mogły. 


| 


Śnieg był ogromny; zaledwie odgrzebaliśmy 
jeduą z bodek, wzniesionych na zataarzłej trzęsa- 
wicy wśród trzcin i łozów. 

Nie dopatrzyłem nie. prócz dachn, stożkowo 
wanego z okrągluków osikowych. 
O polłowanin na bobry nie wiele od miejsco- 


Otóż d. 22. stycznia 1868 r. wyjechaliśmy | wych dowiedzieć się mogłem. Ponieważ dziedzie 
z Warszawy koleją terespolską do Brześcia litow- | każe surowo przestrzegać tępienia tych zwierząt, 


skiego. W Brześciu czekały na nas doskonała po- 
wozy gospodarza polowania, księcia Leona Radzi- 
wila, któremi szosą bobrnjską do stacji Sieniawka 
o 32 mile od Brześcia odległej, pocztą, doskonale 
obsłużoną, dojechaliśmy. 

Z Sieniawki jaż tylko 15 wiorst de Radzi- 
wiłmont, gdzie 'nas nmieszczono w ohszarnych 


przeto i służba, jeżeli dla zyskn niekiedy do nich 
się dobierze, nierada wyjawiać sekretn polowania. 
Pokazywano nam opodal wielką osiczyne. 
w całości przez bobry na nurt rzeki spuszszoną, 
której nień i kloe nosiły na sobie liczne ślad; 
zębów bobrowych. Jest to fakt, a nis anegdota. 
W dobrach ks. Leona na Polesia znajdnje 


i z przepychem urządzonych apartamentach. Zna- | sie daleko więcej takich gonów bobrowych, ale 
leźliśmy tam na swoje usłagi dobrego kucharza j tych nie widziałem. Mówiono mu tylko, że przed 
i zasobną bibliotekę, O tych marnościach Świata | kilkn jeszcze laty handlarze nadzwyczaj drogo 


(nie mówię o bibliotece) wspominam nawiasem, 
bo miesz, że mi w polowanin idzie o polowanie, 
a nie o pieczeń, i ze nieraz we dwóch połając, 
czy w znojny dzień letni, czy też wśród trzasza- 


płacili za tamtejszy strój bobrowy i że o wiele 
wyżej go cenili od stroju bobrów amerykańskich. 
Z jednego bobra można było wyciągnąć do 50 cin 
re. zysku. Dzisiaj mniej sią o ten produkt dopy- 


jacych mrozów, bylśwy bardzo Szcześliwi, gdy |tnją. a skóry, któremi widziałem cały płaszcz 


mię w torbie znalazł serdelak. Od przybytku prze- 
cież głowa nie boli... 


podbity, wcale nieszczególnie wyglądają. 
W lasach, należących do ordynacji klackiej 


Towarzystwo nasze składały cztery osoby :|i dawidgrodskiej (własność ks. Leona), znajdują się: 
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niedźwiedzie, łosie, rysie, dziki, sarny, wilki, lisy, 
tudzież zające, miedzy któremi, nie we wszysskich 
wszakże miejscowościach, napotykać można n inki 
śnieżnej białości, które pod nazwą Dselaków oso- 
bną odmianę stauowią. 

(Z ptactwa: ginszców, cietrzewi, jarz: bków 
co niemiara, nie mówiąc o kaczkach i ptastwie 
błotnem, które w porze właściwej, w nieprzeliczo- 
nej ilości gnieździ się i mnoży na nieprzejrzauych 
i nieprzebytych bagnach, szczególniej w okolicach 
Dawidgrodn. 

W dniu 30. stycznia wyrustyliśmy de Koł- 
ków, wsi i zarazem slacji myśliwskiej, o kilkana- 
ście wiorst od Radziwiłmont odległej. W miejsco- 
wości tej, podobnie jak w ośmin innych punktach 
dóbr ks. Leona, pobudowane są, tni pod lasami, 
albo mśród lasów, domki myśliwskie o pietrze, 
mieszczące w sobie : salon, pokój jadalny, sypialnie 
dla gości, kredensy, pościel, a nawet piwniczki 
opatrzone w wina i stuletnią starkę, s którą je- 
szcze dość często na Litwie spotkać się można. 

Domki te są rzeczą niezbędną wśród ogro- 
mnych obszarów dóbr książęcych. Inaczej, aby 
dostać się do kniei, petrzebaby istne odbywać 
podrółe. 

Choć ebawiam się, abyś mnie nie posądził 
o sybarytyzm, dodam jeszcze, że domki te, niə- 
tylko wygodnie, ale nawet r przepychem s4 u- 
rządzone. 

Że za6 kncharz i piwniczy z osobnym ta- 
borem za nami jechali, to już się samo przez się 
roznmie, 

Co do nas, jeździliśmy saniami, wysłanemi 
futrem, z badą deskonała, we dwa dzielne konie 
na szpic zaprzężone. Iuaczej, po drożynkach bo- 
cznych zaledwie ohłopskiemi saniami, jeduym ko- 
niem wśród nawalnych śniegów 


utorowanych, 
przesunąć się można. 


Nowoje Wremia wielokrotnie zabierało głos 


w tej sprawie, starając się dowieść zbawiennych 
skutków kolonizacji rosyjskiej Królestwa polskiego, 
zwłaszcza tej części, gdzie przeważa ludność była 
unicka. Inne organa tego pokroju co gazeta p. So- 
woryna, popierały tę myśl „świetną“ wedłog ich 
widzenia rzeczy. Stało się jednak inaczej. Rząd 
rosyjski nie chciał w tym wypadku naślado*ać 
swego sąsiada zachodniego. Rozsądek zwyciężył 
zmysł naśladowczy. 

List nasz dzisiejszy winniśmy zakończyć za- 
notowaniem niezwykłego wypadkn, o którym tele- 
gram musiał jaż was powiadomić przed kilka 
dniami, Car zaszczycił swoją bytnością nabożeń- 
stwo rzymsko-katulickie, 

Zmarł tn przed kilku dniami posał holen- 
derski, po którym właśnie w kościele św. Kata- 
rzyny na Newskira Prospekcie odbywało się nro- 
czyste łałobne nabożeństwo. W glównej nawie 
kościelnej, jeszcze przed rozpoczęciem się nabo- 
żeństwa, widniał spory zastęp wysokich dygnita- 
rzy, ndekorowanych watęgami i orderami. Przy- 
byli na nabożeństwo nie tylko dypłomatyczni ko- 
ledzy zmarłego, lecz zarówno był obecnym wysoki 
świat dygnitarzy cywilnych i wojskowych rosyj- 
skich. 

Wśród zebranej publiczności obiegał szmer 
zdziwienia, które bardziej było spotęgowane wi- 
docznem oczekiwaniem kogoś, ke się nabożeństwo 
nie znczyua, mimo že zapowiedziana godzina mi- 
nola. Naraz we drzwiach świątyni ukazał się we 
własnej osobie car w otoczeniu świty. Oczom wła- 
snym nie wierzono. Monarcha rosyjski przeżegasł 
się trzykrotnie, nisko schylając głowę, wreszcie 
nadał się na przeznaczone dlań miejsce. 


Petersburg cały daia tego nie mógł wyjść z 


podziwienia. Czem wytłnmaczyć niepojęte zacho- ~- 


chowanie się cara Aleksandra III, dlaczego odwie- 
dził świątynię katolicką, w której dotąd stopa je- 
ge nie postała ?!* 


Z Izby sądowej. 


Proces Wilsona. 
(Na podstawie relacyj telegraficznych ) 


Paryż dnia 20. lntege. 

Dzisiaj szanse Wilsona znaeznie się pogorszyły. 
Trybnnał miał pemo zamiar postawić Legranda w stan 
eskarzenia za rzekomo fałszywe zeznania. Zaniechano 
jednak tego na rasie, dla uniknięcia komplikacji. 
Księgi rachunkowe Legranda oddane ekspertom do 
przejrzenia. 

Pani Lagrand obstaje przy tem, że wiadomy 
fotogram zdjęty został z podrebionego listu. 

Obrońca Dubrenila, zapytnje czy notatka znaj- 
dnjąca się w aktach, a opiewająca : „Dubreuila nale- 
ży jak najbardziej obciążyć” jest napisaną ręką 
Wilsvna. 

Wilson przyznaje, że tak jest. 

Świadek Hutinće podaje, że pewien Bouger roz- 
syłał s Belgi! cyrkularse ofiarnjąc swą pomoe w po- 
zyskaniu orderów. 

Wilson zapytany czy s tem indywidnum miał 
stosunek, oświadcza, że używał ge jedynie jako po- 
średnika w zbieraniu prenumeraty 1 subskrypcyj. 

Świadek Delizy, gorzelnik seznaje, że cheąc wy- 
robić sobie order, uprosił architekta Sottiego, aby go 
przedstawił Wilsonowi. Na audjencji Wilson oświsd- 
czył petentowi, iż trzeba będzie na jego korzyść pro- 
wadzić walkę sa pemocą drienników, a na te potrze- 
ba 100—200 tysięcy franków. 

Wilson zaprzecza temu twierdząc, iż Dolizy 
mówił mn tylko o propagowaniu swych wynalazków 
na polu gorzelnictwa, przes oo rządowi podałoby się 
sposobność do nadania dekoracji. 

Delizy: Ja oaniosł m z audjencji takie wraże- 
nie, jak gdybym za odnośną sumę miał otrzymać 
order. 

Poczem posiedzenie przerwano. Po otwarcin 
rozprawy na nowe, zdaje rzeczernawca Flenry spra- 
wozdanie s rezultatu zbadania ksiąg Legranda. Nie 
można z nich dojść, na co została użytą sporna suma 
94.000 franków. p 

Prezydent : Nie masz pan więcej ksiąg ? 

Legrand: Nie! Jeśli zań koniecznym jest abym 
pewiedział gdzie się podziała wymieniona kwota, to 
powiesi : użyłem jej dla ocalenia mej sytuacji. 

Pani Legrand jeszeze raz zapytana, czy obstaje 
przy swych sosnaniach eo do fotogramu jej listu, dała 
odpowiedź twierdzącą. 

Na tem skończeno przesłuchanie świadków. 


* * 


D. 21 b. m. rospoczęła się rozprawa od wy- 
wodu prokuratora, który wniósł, aby Wilsenowi wy- 
miersono karę od roku do 5 lat więzirnia. Wyrok 
ma być ogłoszony w przeciągu dni eśmiu. 


Polowanie na niedźwiedzia, wedłe zasad w 
okolicach, o których mówię, przyjętych, odbywa 
się w sposób, który poniżej opiszę. 

Zaraz z początku zimy na pierwszych spa- 
dłych śniegach, włościauie miejscowi starają się 
wypatrywać tropy niełświedzi, które wówczas już 
obierają sobie legowiska czyli barłogi, stanowiące 
ich schronienie na »sały ciąg zimy. 

Znałanłewy tego rodzaju trop wstępny do 
kniei bez wycnodu, chłop litewski pilnuje, przy 
każdej zwłaszcza ponowie, csy niedźwiedź, przy- 
padkiem zaniepokejony, nie ruszył z barłoga. 

Choćby i tak się stało, jeszcze nie ma nic 
straconego, bo pernszeBy zwierz, oddaliwszy się o 
kilkanaście wiorst w kierunku, łatwo po Śniegu 
dojść się dającym, znowu się pokłada. Chłopi tam- 
tejsi starannie chodzą za znierzem 1 pilnują go. 
za wskazanie bowiem barłogu niedźwiedziego so- 
wita czóka ich nagroda. ; 

Mówiono mi, że roku zeszłego jeden z włe- 
ścian, wypatrzywszy legowisko, ciężko zapadł na 
zdrowin. Na domiar nieszoześcia, Śniegi jednocze- 
śnie stopnia!y, a niedźwiedź mógł niewidziany ujść 
z miejsca obranego pobytn. Otóż, aby rapobiedz 
temu, chłop wysyłał codriennie żonę Swą o pół- 
nocku w stronę kniei, gdzie niedźwiedź spoczywał, 
polecając, aby bez zbliżania się do barłogu, wy- 
słachiwała mruczenie zwierza, który, jak zape- 
wniają. o tej porze nocy prowadzi jakieś sam 
z sobą rozhowory. 

Nie ma w tem nic niepodobnego, faktem zaś 
jest niezawodnym, łe niedźwiedź, o którym mowa, 
doleżał w miejscn, i w zimie rokn 1867-go ubitym 
został. 

Wracając do aposob': urządzania polowań na 
niedźwiedzie, objaśniama, że po npewnienin się w spo- 
sób powyżej opisany o legowiskn zwierza, otacza 
się daną knieję za pomocą łańcnoha 150-iu lub 


kołnierzyki, 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 
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Kronika miejscowa | ZAMIEJSCOWA. 
Lwów dnia 22. lutego. 


Zima. Pe zamieci nastał teraz mróz dość sil- 
ny, a że przejście od łagodnej temperatnry nastąpiło 
raptownie, zimno więc dało się biedakom mocno we- 
znaki. Wielu z nich znalazła policja z odmrożonenii 
członkami, tak iż musiano oddać ich do szpitala, a 
niejaki Barnaba Symoniak, który układł się wczoraj 
do snu w śmietniku przy ul. Żółkiewskiej l. 17, zna- 
lesiony zestał w stanie bliskim zupełnego skostnienia. 

O Batorach na Wiśle donoszą z Krakowa, 60 na- 
stępnje : „Do Tyńca brzegami Wisły dojechało przed- 
wczoraj grone techników krakowskich, aby obejrzeć, czy 
w tej stronie rzeki grozić może niebezpieczeństwo na 
wypadek nagłego puszezenia lodów. Wisła ku górze 
od Krakowa niezem na teraz nie grozi. Pod Tyńcem 
woda nie jest zamarznięta. Na niższych miejscach leżą 
kry, wyrzucone przy pierwszem rnszenia rzeki. a które 
nie mogły odpłynąć wskutek utworzenego poniżej Kra- 
kowa zatoru. 

Na całej linii od Oświęcimia ku Niepołomicom 
stan wody na Wiśle stale się obniża. 

Zator powyżej Niepołomic ma być w najbliż- 
szych dniach za aezweleniem namiestnietwa w miarę 
potrzeby rozsadzaaym. Lody na górnej części Wisły, 
jakoteś na jej dorzeczu powyżej Zatora spłynęły już. 
Lód tem jest cienki, najwyżej 15-centimetrowy, w dre- 
bnych kawałkach. 

Tylko wsiom niżej położonym w sąsiedztwie 
Niepołomic grozi niebezpieczeństwe wylewu z powoda, 
ke prawy brzeg Wisły wcale nie jest obwałowany.* 

Z różnych stron Enropy nadchodzą wieści e śnie” 
życach. 

Warszawa została d 19. bm. prawie zasypana 
przez 20-godzinną nieprzerwaną zadymkę. Skutkiem 
tego pociąg, który wyszedł w kiernnku Brześcia ugrzązł 
w połowie drogi, za Siedlcami. Wszystkie pociągi do- 
szły do Warszawy R mniejszemi lub większemi spó- 
Źnieniami, cały bowiem ruch kolejewy w Kongresówce 
doznał zaburzeń. 

Z Sandomierza donoszą, że woda na Wiśle cią- 
gle przybiera. Ped Toruniem lody jeszcze nie rnszyły. 

Silnsj śnieżycy doznała także Anglia połndnio- 
wa, a w kstw Walii komunikację kolejową mnsiane 
w wieln miejscach przerwać. Pod d. wczorajszym do- 
Noszą, Że burse i śnieżyce ogarnęły już całą Anglię 
w tak wysokim stopniu, że komunikacja wodna i lą- 
dowa zupełnie ustała. 

W Danii z powodu zamieci rnch na wszystkich 
kolejach przerwano. 

Przed kilkn dniami srożył się uragan śnieżay 
na Berforze i w okolicach Konstamtynopola, i pokrył 
wybrzeże grubą warsteą śniegu, co się od r. 1874. 
ani razu nie zdarzyło. 

Z Paryża donoszą, że w departamencie Pyre- 
neów wystąpiło eilne trzęsienie ziemi, które trwałe 
10 sekund. W niektórych miejscowościach zawaliły 
się demy. Z lndzi mikt nie postradał życia. 


* Areyksiężna Stefania udaje się 1. marca 
na kilkotygodniowy pobyt do Abaszji. 


Mianowania. Zastępca sekretarza ministe- 
rjalnego w ministerstwie spraw wewnętrznych, Bo- 
gusław Kieszkowski, mianowany został starostą 
w Galicji. 

* Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek 23. m. a godzinie 6. wieczorem 
w ssli ratuszowej. Na porządkn dziennym: Wybór 
siedmiu członków i trzech zastępeów do komisji dla 
administracji niestałych dochodów miejskich na rok 
1888. Sprawa zatwierdzenia statutu miejskiego prze- 
mysłowego. Najem ubikacji w gmachu teatralnym (?) 
na jedną klasę szkoły żeńskiej imienia Piramowicza. 
Wniosek w sprawie najmu lokalneści na klasy ró- 
wnorzędne dla szkoły imienia św. Anny. Podanie de 
wiadomości reskryptu namiestnictwa w sprawie szkeły 
ludowej utrzymywanej przez konwent OO Domikanów. 
Sp'awa sprzedaży kilku parcel gruntowych w S'cho- 
wie p. Franciszkowi Wolfarthowi. Sprawa nabysia 
realności 1. 4923/, (l. orj. 46 ul. Źródlana) i gran- 
tów przyległych na cele rozszerzenia targowiey i bn- 
dowy stajni dla bydła rzeźnego. Wydział towarzystwa 
bratniej pomeey słuchaczów wszechaicy o snbweneję. 
Rada szkolna okręgowa w sprawie przeznaczania na- 
uczycieli i nanezycielek de pojedyńczych szkół miej- 
skich. 

Na posiedsemin ponfnem: P. Arnold Róhring, 
inspektor ogrodów miejskieh, o przyznamie mu rangi 
V. w etacie służby miejskiej. Wniosek w sprawie 
obsadsenia jednej pesady adjunkta względnie dwóch 
posad asystentów rachunkowych x pominięciem kon- 
kursu. Pp. Stanisław Kalicki, Felicjan Pientowski i 
August Garnysze o przyrzeczenie przyjęcia do związku 
gminy. Pp. Adolf Mussil, aptekarz, Jan Leśniakewski, 
tapicer, Jozafat Pendiuk, ślusarz i Ignacy Osurhowski, 
właścieiel realności, o przyjęcie do gminy i nadanie 
obywatelstwa mi jakiego. 

+ Zmarli we Lwowie. Angost Emissberger c. K. 
adjnnkt sądowy, w 48 roku życia. 

We Wieduiu zmarł w 65 r. życia prefeser 
konserwatorjumm muzycznego fagetysta Karel Róder. 

W Sztutgarcie zmarł w 86 r. życia znakomity 
ekonomi<ta i parlamentarzysta Maurycy Mohl. Zmarły 
brał wybitny udział w parlamencie frankforckim i 


* 


dwustu chłopów, z których każdy rozpala ognisko. 
Ognisko to słnży nietylko do odstraszenia nie- 
dźwiedzia, któryby chciał przebić się przez osa- 
czonie, ale i do esohistego bezpieczeństwa, gdyż 
w żadnym razie niedźwiedź nie pójdzie na ogień. 
za którym w danym razie obławnik schronić się 
może. : , 

Gdy już osaczenie skończone i ognie rozpa- 
lone, myśliwi wchodzą do ostępu i stają po ob! 
stronach tropu, którym niedźwiedź szedł, mająć 
sią kłaść w barłogn. Rzeczą jest wiadomą, iż 


u 


| 
A 


zwierz ten, pornszony, w pierwszej chwili zwraca 


się zwykle m kierunku rzeczonego tropu. 

Na użytek każdego z myśliwych przysposa- 
biają chłopi tak zwadą bndkę, czyli płotek z kil- 
ko gałęzi jodłowych, osłaniający do pół ciała, a 
to dla eręściowego przynajmniej 
przed zwierzaw. 

Bniki te zresztą nie stanowią żadnego za- 
bespieczenia, ce jest bardzo słuszue, gdyż byłeby 
brzydko, aby myśliwy się zasłaniał od niebeznie - 
czeństwa wówczas, gdy sześcin albo ośmin dojeż- 
dłaczy z harapnikami i toporkami tylko, gonią 
niedźwiedzia, szczując go jedaym lub dwoma psa- 
mi po ostępie, aby go napądzić pod strzały poln- 
jących. i Y 4 
Oto jest teorja rzeczonego polowania; w pra- 
ktyco jednak częstokroć inaczej się ona przedsta- 
wia, niedźwiedź bowiem niezawsze idzie po tropie: 
po którym wszedł do barłogn. Tysiączne przytem 
zachodzą okoliczności, zmieniające losy walki. | 

Bądź eo bądź, wole się ograniczyć na opisie 
ogólnych zasad, stosoranych do tych łowów, % 
natomiast opowiedzieć kilka rzeczywistych wypad” 
ków, zdarzonych na polowaniach, w których sam 
uczestniczyłem. 


(C. d. n) 
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należał de rajchstagu niemieckiego ed roku 1871 
do 1873. 

W Rzymie zmarł w 65 r. życia były ambasa- 
dor włoski w Londynie br. Ludwik Corti Karjerę 
dypiomatyczną rozpoczął w r. 1850, następnie był 
posłem w Bztokholmie, Madrycie, Hadze, Waszyngto- 
nie i Konstantynopolu. W r. 1878 był ministrem 
spraw zewnętrznych i reprezentantem Włoch na kon- 
gresie berlińskim. Po kongresie został ambasadorem 
w Konstantynopoln, a w r. 1885 przeniesiono go do 
Londynn, skąd niedawno temu odwołany został. 

W Riece zmarł w 79 r. życia prezydent tam- 
tejszej Izby handlowej Kazimierz Cosulich, kapitan 
marynarki handlowej i konsul belgijski, portugalski 
i amerykański Ludwik Franeovrich, w 56 r. życia. 


* Z lwowskiej Izby handlowo-przemysło- 
wej. Wczoraj odbyło się pierwsze plenarue posiedze- 
nie. Dawnych, nowowybranych członków powitał pre- 
zydent p. Simon, który zestawił bilans trzechletniej 
pracy Izby i jej zdobyczy w tym okresie, poczem 
Przystąpił do ukonstytuowania się Izby. 

Prezydentem ostał ponownie wybrany 23 gło- 
sami na 25 głosujących p. Edward Simon. 

Wiceprezydentem p. Karol Kiselka, wicepre- 
sydeniem prowizorycznym p. Mas Epstein, rewi- 
dentem kasy p. Karol Schayer. 

Do komisji certyfikacyjnej wybrani zostali pp. 
Baczewski, Kulka, Gall, Gołąb, Miąszyński, Michalski 
i Schayer. Do komisji kolejowej: pp. Simon, Kisiel- 
ka, Baczewski, Gall, Gubrynowicz, Niemczynowzki, 
Piepes, Russman, Buber, Świsterski i dr. Kolischer. 
Skład komisji bankowej i dla dostaw wojskowych 
pozostał niezmienionym. Delegatem do komisji miej 


skiej dla oznaczenia materjałów bmduleowych wybra- | 


ny sostał p. Emanuel Gall. 


* Kółko słowiańskie. Dziś we środę o g. 7. 
wieczór odbędzie się w czytelni akademickiej trzecie 


Posiedzenie zwyczajne „Kółka słowiańskiego", na | 


którem akad. Radowan Koszutyć odrzyta rozprawę 
o „Hajduku Veliku Petrowicu"* bohaterze powstania 
serbskiego pod Karadziordziem w r. 1804—13, je- 
dnej z najwybitniejszych osobistości w nowszej hi- 
storji serbstiej; Vuk Stefanowić Karedzić, ojciec 
literatury narodowej serbskiej, nazywa go Acbillesem 
serbskim. Prócz tego akad. Sienicki będzie zdawał 
Sprawę z pracy Edwarda Czyńskiego, umieszczonej 
w „Wiśle* pod tyt. „Etnograficzno-statystyczny za- 
Tys liczebności i rozsiedlenia ludności polskiej“. 

* Walne zgromadzenie towarzystwa św. Jó- 


Zefa z Arymatei, zajmującego się bezpłatnem grzeba- | 


niem ubogich zmarłych, odbędzie się w sobotę 25. 
* M. o godzinie 4. po południu, w kauoelarji korpo- 
racji rękodzielniczych w ratuszu. Do licznego udziału 

em zgromadzeniu zaprasza wydział wszystkich 
członków, 

* Walne zgromadzenie towarzystwa biblioteki 
Polskiej w Wiedniu odvędzie się d. 5. marea b. r. 
0 godzinie 7. wieczorem w hetelu Millera (Graben 

z następującym porsądkiem dziennym: Sprawo- 
zdanie, rachunki, statut, wybory członków, wnioski 
Gzłonków. 

* Trzecie zwyczajne walne zgromadzenie ga- 
licyjskiego towarzystwa weterynarskiego odbędzie się 
we Lwowie d. 26 lutego w sali fizjologicznej s/koły 
weterynarji. Początek o godzinie 10 przed połndnlem. 
Porządek dzienny; sprawozdanie wydziału ze stanu 


liczebnego członków, z czynności wydziału i z obrotu ; 


fundnszów towarzystwa; sprawozdanie- komitetu re- 
dakayjnego ze stanu „Przeglądu weteryn.*; udzielenie 
> - Krk ustępującemu i komitetowi redakcyjnemu 
GE „jag z rachunków za r. 1887; wnioski wy- 
kó U; wnioski członków ; wyznaczenie dwóch człon 

W do komisji rewizyjnej na rok nastepny; wybór 
wydziału towarzystwa i wybór komitetn redakcyjnego. 

* Drugi odczyt publiczny nrządzony przez 
towarzystwo pedagogiczne mieć będzie w przyszły po- 
niedziałek dnia 27. bm. p. Leen Syroezyń- 
ski, który przedstawi „goognostyczną historję ziemi 
polskiej.“ 

* Archidjocezja lwowska obrz. łae., we- 
dług Wiad. Katol , liczy ob-cnie 674 461 wiernych, 
463 kıpłanów Świeckich, 74 alumnów w semin. kle- 
ryków, a 63 w seminarjum chłopców, 143 kapła- 
nów zakonnvch, 60 kleryków zakonnych, 82 bra- 
ciszków i 503 zakonnic, wraz z nowioyuszkami i 
konwerskami. 


* Konkurs. Posada radcy wyèszego sądu kra- | 
jowego we Lwowie z poborami VI. klasy rangi jest | 
do obsadzenia. Ubiegający się wnieść mają podania ; 
do 15. marca 1888 do Prezydjum wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. 


powrócili o godzinie 1%. do Iiwewa. Peciąg natrafił 
na ogromne zaspy w polu pod Brzuchowicami i nie 
mógł dalej ruszyć. Odczepione więc lokomotywę, któ- 
ra usiłowała przebić masy śniegu — ugrzęzła jednak 
i nie pozostało nie innego, jak wysłać pieszego po- 
słańca do Lwowa, który zawiadomił główną stację 
o tym wypadku Wysłane inną lokomotywę i ta przy- 
wiozła zziębniętych pasażerów napowrót do Lwowa. 
Dziwna rzecz, że stacja tutejsza nie była uwiadomio- 
ną o tych przeszkodach, skutkiem czego podróżni na- 
rażeni byli na taką niespodziankę, 


< Ntan powietrza. Obeerwatsrjum szkęły poli- 
technicznaj donosi: 

Przy wietrza o zmiennym kierunku od NE do 
do SE. polatywał wczeraj przez dzień cały prawie 
śnieg, jego opad był wcale nieznaczny, dopiero po 
północy nastąpiła zamieć. Opad śniegu na dobę do 
8. rano wynosił 0 8 mm. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była — 
125° O., najwyższa — 90 ©.. najniższa w nocy 
była —- 15° C. 

Stan barometra zredukowany na poziom merzi 
był e godzinie 9. rano 758 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczeraj 
w Szwajcarji i wynosiła 740 — 745 mm. zwyżka 
koło Moskwy i wynosiła 780— 775 mm., sniżka 
drngorzędna wytworzyła się we Włoszech. 

Prognoza na dobę nastepna od 12. godziny 
| w południe dnie %2. lutego : 

i Wiatr o zmiennym kierunku ed E do S, tem- 

Peratura się podnosi, stan nieba zmienny, pewietrze 
| więcej jak miernie wilgotne i do mgły skłonne, opad 
: 060 najwięcej nieznaczny. 


| * Jutro, dnia 22. lutego: św. Romany P. — 
pans ae M. 


i — Z Petersburga donoszą 20 b. m. Minister 
| komunikaeyj wniósł do rady państwa projekt, tyczący 
się utwerzenia szkoły specjalnej dla techników komu- 
| pikaczjnych. Szkoła mieć będzie kurs roezny i przyj- 
mować będzie uczniów, którzy ukończyli gimnazja i 
,praktykowali przy eksploatacji lnb bndowie kolei. 
| Wykłady składaó się będą z nauk stosownych z za- 
| kresu inłenierji. 
| Akademia nauk opracowała projekt otwarcia 
| instytntn hydrograficznege ; projekt ten roztrząsać bę- 
„dą trzy ministerja : marynarki, oświecenia i komuni- 
| kacji; instytut ma zostawać pod kompeteneją skade- 
mii w związku najbliższym z departamentem hydro - 
| graficznym. 
i Do rady miejskiej w Petersburgu wniesiono 
| projekt podatku od pomieszkań, 
| W senacie rządzącym podniesioną została kwe- 
Í stja, tyeząca się prawa adwokatów przysięgłych wy- 
| bierania za miejsce zamieszkania miast i gubernij, w 
| których wprowadzone są tylko instytneje sądów po- 
| koju. Próez tego senat zajmuje się kwestją odpowie- 
| dzialności adwokatów przysięgłych, zamieszkałych po 
ze obrębem swejej izby, a mianowicie, czy tacy ad- 
| wokaci odpowiadają w drodze dyscyplinarnej, cay z 
| meey art. 228 (kodeksu). 
Í Grażdanin denosi, ił ministerjum finansów 
"podniosło kwsstję zniesienia specjalnych premjów, wy- 
dawa"ych fabrykom żelaznym, pozostawiwsay im tyl- 
ko prawo korzystania z pożyczek bankowych na wa- 
runkach ulgowych, 
i Z pəwodu pogłosek o pozwoleniu zawiersnia 
umów pienię nych w walucie złotej, kupiectwo mo- 
skiewskie zwróciło się do ministarium z podaniem, 
au nad kwestją tą mogły naradzić się komitety gieł- 
owa. 

Now. wr. donosi, iż ministerjum spraw wewnę- 
trznych opraeowało projekt, tyczący się kontreli nad 
(handlem końmi i bydłem na wiejskich jarmarkach. 
| W towarzystwie filharmeniczooem w koncercie 
symfonicznym brał czynny udział były dyrektor kon- 
|Berwatorjum muzycznego w Warszawie p. A. Zarzycki 
| zaproszony przes towarzystwo do odegrania koncertu 
| na fortepian s towarzyszeniem orkiestry, własnej kom- 
pozycji. Kompozytera i wirtuoza przyjęte owacyjnie, 
po kilkakreć przywołując na estradę. 


| — Zjazd koleżeński. W Warszawie odbywał 
się w tych dniach zjazd koleżrński byłych uczniów 
szkoły rolnierej w Żabikowie. Przybyłych na zjazd 
ten naliczono więcej, niż się spodziewano, albowiem 
około 80 osób. W liczbie tej znajdowało się dwóch 
byłych profesorów : Józef Demby, obecnie dyrektor 
cukrowni „Czersk* i dr. Antoni Sempołowski, dyre- 
ktora stacji doświadezalnej przy warszawskiem mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa. Wysłuchawszy mszy św. 
udali się zebrani dla bliższego zapoznania n:jprzód 


* Wakują. Posada kanoelisty przy o. k. Sądzie | do restauracji Wiktora. a następnie na wspólną nezte 
obwodowym w Samborze, ewentnalnie przy innym ja- | de hvtelu Europejskiego. Tam już zapanowała ogólna 
kia kolegialnym lub powiatowym sądzie z terminem ; harmonia, a koledzy z różnych knrsów, podzieleni pod 
podań do 25 b. m; posada pedela przy zoelogieznym | koniec uezty na kółka i grupy, oddawali wię swobo- 
insty ucie w Krakowie z terminem podań do 27 bm.; dnej a wielce ożywionej pogawędce o minionych la- 

* Kolej północna rozpisała konkurs na po- | tech. Bs x WEW PAS i zakoń- 

ekarzy kolejowych na liniach, które mają być | 97900 w | w ZONA BO 
dB otw, : mianowicie: Kojetein e r TA j| kilku latach. Ze wspomnień b. szkoły żabikowskiej, | 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 23. Lutego 1888. 


Książę Henryk witając w niedzielę na dworcu 
kolejowym w. ks. Badeńskiego, miał, jak wiele osób 
twierdzi, powiedzieć, iż stau uastąpcy tronu nie jest 
pomyślny. 

W istocie też nie tylko sama choroba lokalna 
zatrwała lekarzy, leez także ogólny sił upadek. 

D. 20. bm. o godzinie 10. rano zebrali się 
erdynujący lekarze w willi Zirio, jednakże ze wzglę- 
du na osłabianie paejenta, nie badali krtani, eo byłó 
pierwotnie ich samiarem. 

Przy południowej konsultacji stwierdzono, że 
rana się zmniejszyła, eo jednak nie równoważy tych 
obaw, któremi lekarzy przejmuje eoraz widoozniejsze 
wycieńczenie pacjenta. , 

Wczoraj przybył do San Remo ks. Walli. 
tał go na dworcu ks. Henryk. 


Wi- 


Z A 


plamy „Gaty Narodowi”. 


Wiedeń d. 22. lutego. Mowa mini- 
stra Gautscha wywarła w sferach decydują- 
cych bardzo zła wrażenie, a nawet oburzenie 
miał wywołać koniec jej, gdzie minister 
| wszechnicom austrjackim stawiał za wzór 
stosunki na wszechnicach pruskich. Miało też 
dojść do wiadomości sfer decydujących, że po 
| mowie Pernerstorfera dr. Gautsch z nim po 


| przyjacielsku rozmawiał i obaj ręce sobie 


| ściskali. 


Onegdaj dr. Gautsch z utęsknieniem 


Biuletyn wydany przedwczoraj o godzinie 12. | wyglądał przybycia do Izby posłów staro- 


w nocy, opiewa: Następca tronu miał? się przez cały 
dzień bardzo dobrze i lepiej, niż kiedykolwiek ed 
czasu operacji, Następca tronu ma dobry humor 1 sa- 
trudnia się przez większą część dnia czytaniem. Ka- 
szel i wyrzucanie flegmy zmaiejszyły się. . 
Chwilewe uspokojenie jednak, który ten biule- 
tyn wywołał w Berlinie, ustąpiło bardzo szybke, na- 
deszły bowiem potem z San Remo znowu doniesienia 
o znacznem pogorszeniu choreby. 
CE „JE, 1] 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Zteatru. Dziś „L' Abbe Constantin" Hale- 
vyego, jutro „Nanon“, eperetka Genósgo. W piątek 
po raz pierwszy „Z przyjemnością”, komedja Mosera 
w przeróbce p. Walewskiego. 

— W kasynie miejskióm odbędzie się 
w sobotę dnia 25. b. m. przedstawienie amatorskie. 


akcie M. Gawalewicza; 2) Deklamacja; 3) „Jesie- 
nią”, komedja w 1. akcie L. Świderskiego. Początek 
o godz. 7. wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w sobotę do godz. 4. popełudniu. 

— Nowa powieść Zoli. Autor „Nany“ prsystę- 
puje do nowej pewieści p. n. „Un rêve“ (sen). Bo- 
haterem będzie postać, znana już s „Ziemi“, Jan, 
który x rozpaczy po Śmierci żony wstępuje do wojska. 
Zola, prowadząc Jana w nowe światy, przedstawi 
obraz wojskowości w czasie drugiego cesarstwa i do- 
prowadzi bohatera pod Sedan. 

Jak zapewniają powieść ta welna będzie ed 
brudów, w których Zola tak się lubuje. Świadczy © 
tem jnż sam zamiar dedykowania jej pannie Char- 
pentier, córce nakładcy dzieł Zoli. 


Dzial ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparza. Kraków d. 21. lutego. Pomimo 
że wstrzymaue chwilowo dowozy zboża w estatnim 
czasie znaczniejsza przybrały rozmiary, na tutej- 
szych targach utrzymuje się dotąd stała tendeu- 
cja, zwłaszcza celne gatnaki pszenicy i żyta po 
cenach stosuukowo dobrych, łatwy napotykają 
edbyt. 

Płacono za nszenicę białą od 7.35 do 7.85 
zł., za żółtą od 7.30 do 7.75 zł.. za czerwoną ojd 
7.30 do 7.75 sł, za żyto od 525 do 5.85 zł., 
za jęczmień od 5.25 do 5.75 zł, za owies od 
5.50 do 6.— zł. (z akcyzą.) — Wszystko sa 100 
kilogramów. 


Wybory do Izby handlowej w Krako- 
wie. Na prsiedzeniu komitetu przedwyborczego 
uchwalono 21. bm. wyborcom przedstawić nastę 
| pujących kandydatów do wyboru: Handel wiel- 
| ki: Wentzl Konrad, Kwiatkowski Jan, Eostoin 
Jnvlinsz, Pv powyższych otrzymali Baj większą ilość 
głosów : Friedlein Józef, Bober Jakób. 

Handel drobny: Fischer Władysław, 
Ader Michał, Fritsch Herman. Po powyższych 
otrzymali największą ilość głosów : Mirtenbaum 
Emanuel, Liban Józef. 

Przemysł wielki: Zieleniewski Loon, 
Poller Adolf, Strzygowski Franciszek, Schónberg 
Benis. Po powyższych otrzymali największą ilość 
głesób : Jobn Alfred, Fränkel Mendel, Baruch 
Gnsta.w, 

Przemysł drobny: Stryjeński Tadeusz, 
Rehman Stanisław. Po powyższych otrsymał naj- 
wiekszą ilość głosów : Matusiński Jacek. 


Targ zbożowy. Lwów 21. lntego. Tendencja 
ka ulewa niezmiennna, stagnacja aupełna, popytu nie 
ma żadnego, obrót nieznaczny, cemy notują tylko 
nominalnie : 

Pszenica «d 6.30 de 6.80; żyto od 4 50 do 4 80; 


pa A Z O A O EE D ZE O e 
n 


| jęczmień od 5.— do 6.—; owles od 4.50 do 4.75; 


rzepak od 10.— do 1025: kukurudza od 4.50 do 


Odegranem będzie: 1) „W wagonie“, komedja w 1, | towa 


czeskich Zeithammera i Mattusza, i długo 
z nimi konferował. 

Wiedeń d. 22. lutego. Jak słychać, 
minister Gautsch wkrótce przy nadarzającej 
| sig sposobności zamanifestuje, że rząd nie 
| może akceptować wniosku Liechtensteina. 
| W Gemeindeztg. ogłosił Inenbacher ar- 
tykuł, w którym się zwraca przeciw Liech- 
tensteinowi, ponieważ zaprawiając swój wnio- 
sek przyczepkami federalistycznemi i innemi, 
utworzenie szkoły wyznaniowej utrudnia. 

Wiedeń d. 22. lutego. W komisji 
budżetowej lzby pesłów nietylko Husa (ob. 
Przegl. pol.), ale i Mattusz (Czech) zapyty- 
wał ministra oświaty, jakie jest stanowisko 
rządu wobec wniosku Liechtensteina. 
Gautsch odpowiedział, że pozycja budże- 
„nadzory szkolne“ nie nadaje Się do | 
traktowania takiej sprawy zasadniczej i rząd 
nie może z góry składać oświadczeń. 

Ludność, która ta sprawa przedewszyst- 
kiem obchodzi, oświadcza już swoją opinię, 1 
należy zaczekać, aż sprawa przy plerwszem 
czytaniu wniosku wejdzie na stół Izby, z cze- 
go jednak nie wynika, iżby rząd nie miał 
już własnego zdania co do niej. Rząd zre- 
sztą wyrabia sobie zdanie stosunków fa- 
ktycznych. 

Wiedeń d. 22. lutego. Spadek rubla 
wywołuje tu ua giełdzie niesłychane wraże- 
nie. Kurs dzisiejszy poranny 1:04 ct. w. a. 


Peszt d. 22. lutego. Pester Lloyd do- 
nosi: Na wczorajszem posłuchaniu Kaluokie- 
go u cesarza, ułożono prawdopodobnie odpo- 
więdź Austrjij ua poruszoną przez Rosję 
sprawę. Urzędowa propozycja nie nastąpi, 
ponieważ inicjatywa urzędową nie była. , 

Rosja przedłożyła Życzeuia swoje Niem- 
com, Wtóre badały swoich sprzymierzeńców 
i Anglię. Mocarstw:. są skłonne, w myśl ży- 
czenia Rosji, spowodować Porte, aby stano- 
wisko księcia w Bułgarji ponownie jako nie- 
prawne deklarowała. 

Jeduakowoż zaraz przy pierwszym punk- 
cie poczynają się trudności, ponieważ niektóre 
mocarstwa nie podzielają zadań Rosji co do 
wyboru sobrania. 

W interesie pokoju byłoby do Życzenia, 
ażeby rozpoczęta akcja raczej w pierwszym 
stadjum się rozbiła, niż dała sposobność do 
dalszych komylikacyj, w skutek których poło- 
Żenie stałoby się tylko groźniejszem. W sa- 
mej Rosji nie spodziewają się już niczego 
od dyplomatycznej akcji a liczą znacznie wię- 
cej na gwałtowne przewroty w Bułgarji, któ- 
re jednak prawdopodobnie wcale nie wy- 
buchną. 


Peszt d. 22. lntego. 


Budapester Corr. 


donosi: Minister Kalnoky był wczoraj dwa 
razy u cesarza. Dziś wieczór powraca do 
Wiednia. Ułożono odpowiedź na nieurzędo- 


we propozycje Rosji w sprawie bułgarskiej. 


3 


kredytowego 269.—. Akcje Banku  anglo-anstrja- 
ekiego 9925. Akcje Unionbanku 18750. Akcje 
kolei Karola Lndwika 191.25. Akcje kolei Półno- 
cnej 244,—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7650 Akcje kolei Alfóldzkiej —,—, Akcje kolei 
Państwowej 21480. Akcje kolei Lw.-Czern. 206.50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 15175 Losy 
komunalne wiedeńskie 129.—. Akcje Tow. tureckiego 
7125. Galic. oblig. indemniz. 100.50. Akcje kolei 
pół» cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 155.—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 202.75 Akcje Bankvereinu 80 50. Rosyjski rubel 
papierowy 10450. Losy premjewaue węg. —.—. 
43|4,*/ Renta wspólna 77.45. 5*/, renta anstr. 
papier. 92.20. 4"/, renta anstr. złota 108.—. 4°/° 
renta węg. złota 96.35. 5"/, renta węg. papierowa 
82.77. Napoleondory Marki niem. 6230 
Berlin d. 21. lutego godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierewy 171.—. Akcje austriackie 
kredytowe 138 75. Akcje kolei Karola Ludw. 77 40. 
Austrjackie banknoty 160.70. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 31.—. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51 10. 5 pret. listy Król-stwa Polskiego —.—. 
mn. | um u >" MEMO...) 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 22. lutego 1868: 

Hotel Žorža. W. iliezabitowski z banek. J. Paseh- 
ka i H. Pisk z Wiednia A. hr. Plater z Wołynia Dr. 
K. Kobryniec z Wiednia. A. Obortyński z Nowego Biota. 
A. Bozonnet z Berna. T Harsdorf z Dorohowa. Wł. 
Puzyna z Martynowa. Dr. Conollv s Londynu. 

Hotel Langa. H Basch z Berna. J Puchalski z 
Warszawy. W. Jaworski z Warszawy. St. Chmurowiez 
z Zarzyszcza. Ks Matkowski z Prremyśla R Bcholz « 
Kamionti włoskiej A. Summer z Kecmania na Bukewinie. 
Dr. L Goldfarb z Kołomyi. 


o ~O 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów daia 22 lntego. (Z fzby handlowej.) 


L Akeje za sztukę. 


płacą kadai 
Kolej galie Kar. Ludw. 7%) zł m K. . —— 1% 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . X ów: —— 811. — 
Bankı hypotecznego gal. po ŻUO zł. w. a. —.— %1.- 
Banza kredyt. galicyjskiego pe 200 zł. w. s.. — 216 - 
II. Listy sastawne za 100 złr. 
Bankn hypoteczneugo galicyjskiego 6'/,. - —— —— 
4 s bep. . 9650  98.— 
= A gal. 5/, wyl. I0*/, pr. 101. 10125 
Banka kraj; wego 4'/y (e lea. w 511. . - 90.75 9225 
Towarzystwa krad. gaile, 5%, : 99.75 101 — 
° kreżyt. gal. ziem. 4/ ©. =, —  S5E0 
kred. gui. ziem. S%/, los. w 371. 99.75 101 — 
kred, g. ziom. 4*/, 08. W 41'/1. — — 93— 
kredytowogo ga. ziem. 81/5*/, 
los. w 53Ł . . À 75 9875 
kred. gal. ziem. 4°le los. w 56 |. —— 89.50 
111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (4. 6 pr.) B'h —— 54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%;,) £1/%% . —— 8B- 
Ogóln. roln. kradyt. znkł dla Gil. i Buk. 
fing. w to lat (ów. We E gł wyr= 
EV. Obligi sa 100 zł. 
Imdemnizacyjne gaiscyj. 5%, m. k. . . . 100.50 :;2 — 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em _ 10.— 9'1,—- 
Pożyczka krajowa a r. 18%86*/, w a. —, =. 105 — 
Pogrerka krajowa 1888 4'jy/. - 89.50  91.— 
V Losy 
Losy miasta Krakowa —— 19- 
Doeg miasta Btenirławowa —— 35560 


V1. Monety. 


Dnkat holenderski 0 0 -4-1-«.96 590  (6—= 
Dnkat oasarkki . . o $ 8 0. -. » » © 2 D:92 6.02 
Napoleoudor „mase EPG ZIUA 
Półimperjał rosyjski . 1083 10.43 
Rub-l rosyjski zrebrny 14! 150 
Rubel rosyjeki papierowy 15*/5 17% 
100 marek uiemieckich 618> 62.50 
Srebro za 100 złr. —— —— 
Kupony w srehrze ——— —— 


Rubryka „„Nadesłame'' nie pochodzi od Bedakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 


Med. Chir. Akusz. Okul. etc. 


Dr. Józef Roth 


b. lekarz szpitala wiedeńskiego 


Praga d. 22. lutego. Pewna spółka 
angielska ofiaruje mieszczaństwu m. Pilzna, 
ogromną sumę, jak słychać 25 mil. zł., za 
odstąpienie własności browaru miejskiego. 
Pisma czeskie występują przeciw sprzedaży. 


Paryż d. 22. lutego. Figaro ogłasza 


odbywszy praktykę w klinice prof. Gałęzow- 
skiego w Paryżu 
ordynuje od godz. 8-9 rano i od 2—4 popol. 
ul. Trybunalska 1. 16, I. piętro. 


a 


(wśród której wychowańców spatykamy wielu zasłużo - | 5.—; groch od 5.50 do 9.00; bobik od 4.50 do 5 —; 


Bielsko Kalwarja. - 
* Wystawa lekarske-bygieniezna i dydaktyezno- | 
przyrodnicza. Regulamin wystawy lekarsko-hygieni- 
ozmej i dydaktyczno - przyrodniczej, która ma byś 
urządzoną we Lwowie podczas V. zjazdn lekarzy 
i przyrodników polskich w lipeu b. r., jest nastę- | 
Pujący : 
Wystawa zostanie otwartą 18. lipca 1888. roku | 
W gmachu szkoły politechnicznej i trwać będzie przy- ! 
Najmniej 8. dni. Nagrody dla wystaweów, a miano- ' 
Wicie : dyplomy honorowe, medale i listy pochwalne i 
brzyznawać będzie komitet wystawy na wniosek sę-! 
dziów zaproszonych do ocenienia poszczególnych grup. / 
Osoby, pragnące umieścić na wystawie okazy, skła- | 
dają deklarację, podług osobnego wzoru. Komitet mie 
eii | smsów opłaty za wystawione przed- 
- eklararje na syt: 1 
krętarza komitetu. dr. JAW. RENE | 
ulica Piekarska, |. 12 A. 


1 
p) 


aa Paki we Lwowie, ' 
a r oszta przumyłki ie- 
nia, tudzież nuprzątnienia s A Tik usta 
stawcy. Wszelkie uszkodzenia terenu i gmachu “tA 
stawy sprawione nstawieniem okazów, winny być 
naprawione kosztem wystawców. Przedmioty wysta- 
wione z ramienia komitetu są z pod tyeh Podtano: 
wień wyjęte. Ostateczny termin skłalania deklaracji 
upływa dnia 1. lipca b. r. Przedmioty zgłoszene 
winny być nadesłane najdalej do 15. lipca. Komitet 
leže odmówić przyjęcia okazów zgłoszonych, bez po- 
dania powodów i bez obowiązku ponoszenia jakich- 
Kolwiek kosztów Okazy przyjęte ma wystawę winny 
- Se Da niej aż do zamknięcia, choćby eras trwa- 
e | pierwotnie oznaczony zestał przedłużeny. Wszy- 
„al Przedmioty znajdujące się na wysiawie będą 
ra komitetu nbozpieczone na wypadek pożaru. 
kde wiani poddać się wszelkim zarządzeniem 
a dotyesąeym umieszczenia okazów i perządk 

NB wystawie. Jakkolwi i RF 
przedmiotami weg, olwiek komitet oznwać będzie nad 
kartę legitymacyjną wyra każdy Wystawca otrzyma 
wystawy Poważniającą do przebywania 

, osobistego dozorowania 

„_ Wystawcy nadsyłający 
wymaga analizy che- 
awić gotowy rezultat 
„ lub też uiśeić 


= 


Pasażerowi 
an TE: ©, 
rano po godzinie 


Fee: którzy wyjechali dziś 


awy po dłuższej odyssei 


| dziennym; 


nych już dziś krajowi i zdolnych rolników, należy | 
nadmienić, iż założoną ona została z inicjatywy een- | 
tralnego towarzystwa gospodarczego w dobrach zna- | 
nego ekonomisty i filezofa, Augusta hr. Cieszkow- 
skiego i hojnie przez tego ostatniego wyposażoną. 
Z chwilą założenie tj. w r. 1870., kierownictwo jej 


własność spółki akcyjnej imienia „Haliny“. Rowwija 
jącą się Świetnie działalność tej instytucji sparaliżował , 


zaraz w następnym roku rząd pruski, wydając rozkaz ; 


wydalenia ze szkoły zarówno wszystkich uczniów, jak | 
i profesorów nie będących nmiemi:akimi peddanymi. | 
Rozkaz ten spowodował wyjazd trzech profesorów i: 
około 30 uczniów, a w następstwie zwichnął też ca- 

ły byt tego wielce pożytecznego zakładu. Odtąd kło- 

poty pieniężne były jnż coraz ezęściej na porządku 

szkoła poczęła się spiesznie chylić ku 

upadkowi i już w r. 1875. wykłady edbywały się | 
wobec kilkunastu uczniów, a liczba profesorów zmaiej- 

szyła się do 4. Tegoż roku szkoła otrzymała 5000 

talarów subweneji rocznej z zapisu hr. Mielżyńskich, 

lecz pomimoto nie mogła podźwignąć się już s upad- 

ka i w r. 1877. została estatecznie zamkniętą. Mimo , 
tak krótkiego, gdyż zaledwie sześcioletniego istnienia | 
szkoły żabikowskiej, zdrowy posiew wydał obfite plo- | 
ny, 8 o nich właśnie zaświadczyło ostatnie zabranie, 

złożone z wielu ludzi ezynnych, praeowitysh i wy- 

kształeónych. 


— Ambasador austro węgierski w Petersbar- 
gu br. Wolkenstein urządził 15 b. m. raut, na który 
Przybyło 400 osób z arystokratycznych sfer Pe- 
tersburga, Miedzy innymi byli obecni : minister spraw 
zagranicznych Giers, minister dworu carskiega hr. 
W oroncow- Daszkow, generalny adjutant cara Riehter, 
mistrz ceremonii cesarza książe Dołgoruki, mistra ce- 
cemonii carewej książe Galicyn, tajni radcy Dawidow, 
Vlanghali i całe eiało dyplomaty czne. Pań sę najwyż- 
szej arystokracji rosyjskiej przybyło przeszło 80 
na raut. 

— Choroba niemieckiego następcy tronu. 
W mocy d. 19. na 20. bm. książę znowu spać nie 
mógł z powodu silnego kaszlu, podczas którego obficie 
wyrzucał fegmę. 

Bergmann, Sehbrader i Bramenn czuwali przy 
chorym przez całą noe. Bezsenmie spędziła noc także 
następczyni tronn. i 


wyka od 4.50 do 5.—; koniczyna od 25. — do 38.—; 
tymotka od 20.— do 32. 


Giełda zbożowa, Z Wiednia donoszą 
21. lutego: Usposobienie mdłe. 

Pszenica 7'45 do 7.84, owies 5.81 do —.—. 
żyto 6:01 do 6.03, kukurudza 657 do 6.59. Okewita 


' objął dr. Au, w trzy lata zaś później przeszła ua; 2650 do ——. 


Z Budapesztu donoszą 20. bm.: Pszenica 
7.13 do 7.57, kukurudza 5*95, owies 6.46, spiry- 
tus 2425. ii 

Berlin 20. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
162.50, na czerwiee-lipiec 167.50, żyto loco 114, na 
kwiecień-maj 120.—, na maj-czerwiec 122—, na czer- 
wiee-lipiee 124 25. S 'irytus (oclony) na kwiecień-maj 
9830. na maj-czerwiec 98.90. Owies na kwiecień-maj 
114—, na czerwiec-lipiee 11650. 

W roeław 20. bm.: Stara pszenica (88 funt.) 
1620, nowa 16 —, żyto (83 font.) stare 11°20, nowe 
10.40, kukurudza stara 11:80, rzepak 20 10, spi- 
rytus na luty 46 60. 

Szezecin 20. bm.: Pszenica Ba kwiecień-maj 
166'50, ma czerwiee-lipiee 170.50, żyto na kwiecień- 
maj 11650. na czerwiec-lipiee 121—, 

Nafta. Wiedeń. Galic. Standar4 White 
1975. marka Skrzyńsk 2%75. Hamburg 710, na 
sierpień-grudzień 7.80. Brema 7'10. Antwerpia 191/ą. 


Wiedeń 20 lutego. Na dzisiejszy targ bydła 
rzeżnego przypędzone 2682 sztnk opasowego i 730 
sztuk chndege, ogółem 3412 sztnk bydła. Pomiędzy 
temi z Galicji przypędzone 411 sztuk opasowych i 
25 sztuk chudych, s Bukowiny opasowych 290 i 5 
sztuk chudych. Ogółem przypędzono 666 sztuk. Z 
Galicji przypędzono o 185 sztnk więcej. Przebieg 
targu był dość ociężały, ceny jednak towaru galieyj- 
skiego pedniesły się o 1 sł. a nawet o więcej, gdy 
natomiast ceny tewaru innej proweniencji nieee spa- 
dły. Nie sprzedano ogółem 108 sztuk. Płacono : ga- 
licyjsko-bnkowińskie woły opasowe pe 49 do 52 sł, 
towar przedni 53 do 56 zł, za węgierskie woły opa- 
sowe 48 do 52 zł, za towar przedni 53 do 57 zł., 
wyjątkowo 59 zł., a z innych krajów koronnych woły 
opasowe 49 da 54 zł, a sa towar przedni 55 do 59 
zl., wyjątkowo 60 do 61 zł., krowy i buhaje 46 do 
52 s}, za centnar metryczny towaru zabitego, ohude- 
go 46 do 48 zł. a 21 do 112 za sztukę, 


rozmowę z księciem bułyarskim. Książę wstrzy- 
mywał się od wszelkich oświadczeń co do 
możliwych ewentualności, i powiedział, że nie 
powoduje się ani austrjacką ani rosyjską po- 
lityką. 

Paryż d. 22. lutego. Na posiedzeniu 
Rady ministrów zapadła uchwała, aby nie 
przyjąć postawionego w Izbie wniosku co do 
zredukowania funduszu dyspozycyjnego. 

Bruksela d. 22. lutego. Minister 
spraw zagranicznych Lambermont odpowia- 
dając ma interpelację co do ewentualnego | 
przystąpienia Belgii do ligi Środkowo-euro- 
pejskiej, położył nacisk na to, że Belgia po- 
zostaje wierną swym obowiązkom neutralności 
i nikt nie usiłował nakłonić ją, aby zeszła 
z tego właściwego jej stanowiska. 

Berlin d.22. lutego. Nordd. Allg. Ztg. 
wyraża pewność, Że rokowania gabinetów wej- 
dą wkrótce w poważną fazę i przyczynią się 
do usunięcia wszelkich obaw, jakie od dłuż- 
szego czasu paraliżują ruch w całej Eurepie. 

San Remo d. 22. lutego. Wczuraj 
cesarzewicz miał się nieco lepiej; zwłaszcza 
pod wieczór czuł znaczną ulgą. Rana poczy- 
na się już goić. 

Petersburg d. 22. lutego. Jenerał 
Werder przybył tu wczoraj wieczorem i za- 
mieszkał w pałacu Zimowym jako gość cara, 


Londyn d. 22. lutego. Z powodu wczo- | 


rajszej rozprawy w [zbie posłów nad popraw- 
ką Labouchera, oświadcza Times, że dla za- 
bezpieczenia swego handlu i utrzymania ró- 
wnowagi europejskiej, Anglia ma obowiązek 
z całą energią wystąpić przeciw zniszczeniu 
marynarki Włoch i przewadze Francji na 
morzu Śródziem nem. 


Wiedeń d. 22. lutego Z godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 26780. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29.—. Akuje węgierskie 


Banku 


Ostrzeżenie ze szkoły i dla szkoły. Nie- 
którym kochanym cierpiącym kolegom może się 
nastepujące doniesienie stać użytecznem. Przy 
chronicznych katarach gardlanych i płucowych 
ordynują chętnie lekarze sławne Sodeńskie źródła 
słone w Tannusie. Gdy wszakże nie każda pora 
roku do użycia zdrojowisk je-t stósowna, i nie 
każdy w przyjemnych stosunkach materjalnych się 
znajduje, któreby mu umożliwiały odbycie podró- 
aż na miejsce, gdzie źródła tych mineralnych wód 
się znajdują. przeto wynaleziono przez wyparowa- 
me źródeł Nr. 8 i 18 środek pod nazwą Sodeń- 
skich pastylek minerzlnych , które pod kontrolą 
lekarzy tak Świetnie się de polepszenia zdrowia 


| cierpiącym zalecają, a które w ten sposób i dla 


niej zamożuych są do-tepnemi. Składowe części 
tych pastylek stanowią: Cblornatrinm, Chlorealinm, 
z kwasu weglauego natronu, % kwasu węglaaego 
wapnia, takiejże magnezji i oxydulu żelaza, tudzież 
z wapna kwasu siarczann i kwasu krzemienia i 
jestto erodek leczniczy przy katarach, tak gardła- 
nych iakoteż piersiowych najwyborniejszy. W Ha- 
nau Kesrelstadt. Kurt Nnbn, nauczyciel. — Te 
pastylki, które zjednały sobie sławą n najzdol- 
niejszych |owag Świata medycznego jako rieprze- 
$cignione przes ładne inne Środki, skutkują jak 
uajlepiej z powodu swoich składowych części, prze- 
to głośne uznanie zyskały, dostarcza takowo ka- 
żda apteka po cenie 66 et. za pudełeczko. 
Główny skład: w c. k. nadwornym składzie 
wód miuersluych w Wiednia, I. Wildpretmarkt 5. 


| 
| 


, alkaliczna woda mlnerzinu 


SZGZAWIOWA 
napój oszeżwiający stoivwy, 
n e 


e Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. © 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
ełabościach złego przymiotu, skrofu- 


licznych liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1676 11 ? 
Skład główny w Paryżu n p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 50, ulica Louis le 
Grani; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego ob k Brygidek, 
p. Wewiórskiego dawniej Nanlika, p. 
Sklepińskiego. Ruckera 1td. 


Silne pnie 
AJ 12 hi KJ 

OSIKOWE i LIPOWE 
świeże ścięte, a korą, oczyszczona £ ke- 
marów, w dowolnej długości, co najmniej 
10 cali w Średniey u końca górnego, z 
wyłączeniem materjału sepsutego i epru- 
ehniałego, kupnje eałymi wagonami, do- 
stawa franeQ, w Sosnewiench, w Mysto- 
wieseh lub Toruniu. 

Pewna niemiecka renomowana fabry 
ka wyrobów s drzewa, 
nadejściu tewaru, sa gotówką. 

Oferty naloży nadsełać pod D. 461 
Rudolf Mosse Wrocław (Bree), 


natychmiast pe|_ 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


chińskie 


a mianowicie: 


1 k. sł 
. „Assam-Peceo-Mandarinu" naj- 
przedniejsza mieszanka arom. 
. „Tssza* Ferła Chin, żółto-kw. 4.— 
. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4% 
. „Nandżyn*, czarna mocna 
. „Souchong*, mało narkot. 
. „Congo*, familijua dobra 
. „Proszek berbaciany* . . . 1}0 
+ „Wysiewki*, g najlep. herbaty 170 
. „Bouehong*, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4— 
N. 9. „Souchong“ powyższa na wagę 3:60 


| poleca handel 


òT. MARKIEWIGLA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


z Zaauzuza 
© ONARAN 


HANDEL 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą, Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spgdza łupież w krótkim 
erasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie, Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 
"JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła sig 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikola: 
seba, W- wiórskiego 1 w głównych maga- 
synach perfum. 1703 


Ld s. 

34 morgów roli 
świsło wykorezowanej we Lwowie za ro- 
gatką Stryjską „tte pod korsystne- 
mi warunkami do nabycia. 

B iższa wiadomość udzielą włańścicie- 
le: Reinhold i Bubar, ea 5 8. 
54—! 


Pisarza lub ekonoma 


ma wikt lub ordynarję poszukuje od 1. 
lnb 15. mares, 

Świadsetwe tylko w odpisie jakoteż 
A wynagredsenie nadayłać pod 
adresem : 

Stanislaw Agopsowiez 


w Krapes possta Komarno 
699 1 3 


| wieku przesało, naułówniejssem siara- 


JANA RIEDLA 


ERBATY 


Płócien i Bielizny 


we Lwowie 


| 


poieca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE salonowe 
po zł 160, 2. 225, 2%0, i 3— 
KOSZULE s jednym, dwoma i trzema 
pustkami w przodzie ał. 2:50, 
KOSZULE nosue pe sł. 175. 4. esde- 
bione na wzór ukraińskich 

po sł. 3:10, 2:60. $ 


KALESONY 
po sł. 1-10, 130, 1:65, 180 i 2'10. 
KOŁNIERZE tuein po 2:40 i 280. 
MANKIETY tasin po sł. 414 0 
CBUSTKI płócienne, busin po sł. 92°40. 
KRAWATY w raiwiększym wyborse 
Prawdsiwe saskie 


SKARPETKI. POŃCZOCHY 
dla pań, panów i dzieci. 
Zamówienia s prowincji wykonuje 
się najstaranniej. 628 


Fabryka w 1382 r. założona. 


NTARKA 


z e. k. uprz. fabryki likworów, 
rosolisów i likierów 


J. A. Baczowsiiego, 


6. k. nadw. dostawoy we Lwowie 
W butelkach è *, litr. 


s r. 1840 . = 
s r. 1839 . . a A 
Od enasu sałełenia fabryki, tj. od 


Z ŻELAZEM 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcin wzrostu i rozwoju ciała, 


nadaje krwi siłęi kuleczkiczerwone, | 


które etanowią jej piękność; wzmacnia 
tołądek, obudza apetyt, 4 osła- 
bienie ogólne, bladaczi:ę, lymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 


adrowia, etc. 


Skraju jak | aa granieą tyl cenfenej, 


E napój o wyśmienitym + delikatnym, a 
If łagodnum smaku, którego tysiące mu- 
Ifieh DSsanownyeh oabiereów zamiast 
jĘCognac'u używa. Artykuł ten eksport 


niem było wyrób „ytnej Btarki, tak w 


ud-skuna ić i poleeam 3snkową jake 


injy w bardzo smaeznyeh ilościach dr 
Niemlec, Włoch, Rumunji I na Wschód, a 


WDOWA 


s trejgiem dzieci po dłełniersu polskim 


PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


Nabyć można w aptece p. Sklepiń: 
skiego we Lwowie. 


sę- Najtańszy los! 


BAZYLIKA 


Basilica Domba0- 056 
Trzy ciągnienia 


rocznie 
|. Marca l. Lipca I. Grudnia. 


s r. 1:68, Prtóry lęg długiem tułaetwie 
umarł przed kilima laty w kraju, prosi oj 
u-moę. Składki prayjmuje administrasja 
Gas Nar pod adresem Dla pani Ł. | 


B a. 
Ka 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


> 
e 


% Tylko prawdziwe , jeśli opatrzo- 
R me tym własnoręcznym podpisem 


| CZP ADO FORT | za każde 


RATY 


a za każde 20 losów po 
z natychmiastowem prawem do grania już 


podczas najd iższego ciągnienia na duin 1. Marca. 


Wechselstoben-Actien-Gesalischaft MERCUR” Wien, Wollzeile 10 und Strobelgasse 2. 


J. & 8. KESSLER w Bernie 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 
BaF posełają za pobraniem pocztowem "SB 


Kratkowane modne materje 

na damskie ubrania z czystej 
wełny 90 em. szerokie 10 me- 
metrów 8°50. 


Płótno domowe 
29 wiedeńskich łowei 
sztuka */, zł 550, °, 420. | 


Weba- King 
30 łokci, lepssa jak płótno 1 
aztnka */, zł. 7:50 *|, zi. 5°80; 


Atłas wełniany 
ve wesyatkich barwach modnych 
90 «m. azrroki 10 mtr. zł 650. 


Izaszrnir 
we wazystkich modnych 
barwach 90 em. 
svarokośai, 10 mtr zł. 4:50. 
Ba Ja 
w najnowszych barwąch 100 em 
szeroka, najnowszy deseń 
v matr zł 4. 


Materje brokatowe 
w wszystkich barwach 6 em. 


długie najnowsze desen' © 
10 metr sł 4 


IZ_retonmy 
na ubrania damskie, do prania 
najnowsze wzory 70 cm. €te- 
rokośej 10 metr. zt. 2:80. 


| Dreidraht 


Bzyfon 
30 łokci 90 cm. szerokości 


1 sztuka 
Ja zł 550 Ia sł. 4:50. 
Oxford 


20 łokci, najnowsze wzory 


sztuka 
Is zł 6:50 Ila zł, 4.50. 


Kanevas | 
ua pokrywy pościeli, sztuka | 
29 łok. wied. la 6 tł. Ila 5-20 


Adamaszkowy Gradl 
30 łokci 1 sztuka Ia zł. 6. 
Ila sł. 5°20. 


Obrusy 
lniane, we wszystk eh kelorsch. 
3 sztuk */, Ż zł. 9, 1 a. 


60 em. diugi jasno lub ciemno 
ażurowy 10 mtr. 
Ta sł. 8:50. ITa zł 280 


Waterje na szlafroki 
(również na suknie damskie) 


60 em szerokie, kratkowaue 
10 mtr. zł. 2:50. 


Serwety 
lniane, */, w kwadrat 
6 sztuk zł, 1-20. 


Ręczniki 
lniane 6 sztuk g frendzlami 
zł. 1:80, z hordurą zł. 1:20. 


Garnitury kap 
3 na łóżko 1 na stół z rypsu 
zł. 450, z jnty sł 8:50. 


Prześcieradła 
bez szwu. 2 mtr. dług. 11/3, m. 
szerokie I sztuka zł. 1 50 


Sienniki | 
z jutowego płótna, kompletne, 
wielkie sztuka Ia zł. 1-40 


TI» 90 et. 


Kocyki przed łóżko 


najnowszy des: ń I para sł. 2 
z juty zł. 1°80. 


E zasłony jutowe 
W. turecki deseń (2 boezne części 
MM ( draperja) kompletne zł 2'80 


Chodniki (koce) 


bardzo trwałe 10 -11 Ia s} 6. 
lIa zł. 3:50. 


Kołdra do nakrywania 
s atłasu z "o z rouge 
atr 


B Wzory darmo i opłatnie "ŒE 
B £68 1- 26 


Bkład fabryczny : 
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


3 : 
NO asee NS 
+: ao 40 POZ 
ORC w FABRYKA 
"m w of 90% $- przednieh 
€ Fa D YD s p> holenderskich 
AP C= LIKIERÓW 


Dla dogedmoéei P. T. Publiczneści można tyeh 


piimdiwzon likierów nabyé 


andlach znaczniejszych. 1 


Antirhenmaticon 


dr. med. i chir. Franciszka Hellera 
emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego e k. pow. szpitala. 
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumat 


paca kilku dni. Jest to 
nięcia stawów ustępują juk w 24 godzinach. 
Główny skład we WIEDNIU w aptece zum „König von Ungarn“ 


I Fleischmarkt 1. 
Cona flaszki 1 złr., — pocztą 20 ot więcej za opakowania. 


(DE Tana 


takie w znanych 
56 


? 


yam 


mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów s wszelką pewnością w 
pewniejszy i ode 40 LJ działający środe 
wiem bole i opne 


naj- 


leczniczy na te słabości, albo- 


166 


Tilla 


"Antirheumaticon | i 


F.W.W.WW WP. W.W.W, 


Dr. Heller ordynuje od 12—3 godz. we Wiedniu I. Koblmarkt, nr. 5. | 
OE A A ŚŚ A AL NW Z NA WŚ NŚ DA 


Najbliższe ciągnienie już na d. 1. Marca! 


BĘ Główna wyserana W 


Zd W >L-OOOY EL. 


Najmniejsza wygrana złr. 6 do złr. 10 w. a. 


Każdy o najmniejszej wygranej wyciagnięty los gra | 
taksa 1 w nastepnych ciągnieniach. dalej. 


Losy oryginalne za gotówkę wedlę kursu dziennego 


lub na 
3 losy po ? złr. miesięcznie 
za każde 5 losów po 3 złr. miesięcznie 
za każde 10 losów po 5 złr. miesięcznie 
10 złr. miesięcznie 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


LEŚNIK 


z wyższym 


sosady. 


Łaskawe zgłoszenia 


T O. Tuligłowy „wiedniej posady. 


694 1—4 


Biegły buchhalter 


lub KANTORZYSTA 

młody, 23 lat liczący, posiadający kil- 
koletnią praktykę w większych zakła- 
dach handlowych i mogący się wyka- 
zać najlepszymi świadectwami, po- 
szukuj e odpowiedniej pesady w 
handlu lub kantorze. Na żądanie może 
złożyć odpowiednią kaucję. 

Zgłoszenia uvrasza się nadsyłać 


_ Ogrodnik 
egzaminem  poszckoje! 


„w średnim wieku, wykształcony we wszy-' 
istkich gałęziach swego zawodu, tak za 
grauicą jak i w kraju, poszukuje odpo- 


A 'A.K b i i-i 
Bozia EO dres u p. Aulika w Kresow 


Cennik na rok 1888. 


połączonego z zakładem ogrodniczym 


Cenniki na żądanie rozsyła się franco. 


pod sdresem: P. S. 692 do admini- 


stracji Gazety Narodowej. 
1—2 


icach o. p. Mościska. 4 


SUROWA KAWA 


(9, funtów netto ff. Campinas zł. 5.— 
9'/, funtów netto ff. Cuba Zł. 5.65 
inieoelona, opłatnie za pobraniem dostawia 


E. H. Sohulz, Altona. 
di iz, 


„ Biękny jęczmień do siewu 
(Hannacki) po 6 zł. 50 ot. 
z workiem loco Jarosław 


zgłosić się do zarządu „Uhłopie* 
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piksi nm trmmy 


z polskimi i niemieckimi napisami do- 
starczają jak najtaniej 


Pottlitzer 6. Schwabach 


diiy a d aU a w Berlinie N. 0. Kaiserstr. 6/7. 
181 —8 


Komisowa biuro załatwioń 
i kantor służbowy 


-Włodzim. Wareszczyńskiego 


Lwów ulica Ksakowska Nr. 15 I. p. 


a handu nasion, roślin i krzewów 


EDMUNDA F. RIEDLA 


"e Lwowie. 


Mam zaszczyt polecić Wysokiemu Oby- 
=atelstwu Administratorów i Rządców z 
„kaucjami, egzaminowanych nadieśniezych 
i leśnicsyeh, rachmistrsów, ekonomów, 
jogrodników, rzemieślników i służbę go- 
ispodarczą i domową z najlepssemi reke- 
imendacjami. 
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7 . Ņ 


Najwynaze odanaczenin na pierwszych wystawach świntowycih 
0d rokn 1:47 począwszy. 


BSG Należy zawsze żądać wyraźnie: "BĘ 

| æ e yý j 

Liebig A 
Company 


EKSTRAKT MIĘSNY. Sisia 


Wyciag ten jest wtedy tykO praWdZIWY, ważony posp 


wyrażony podpis ; 
na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 


Karol Berck, c k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
1. Wollzeile 9. 


Liebigan Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smakn wszelkich rosołów,soaów, 
jarzyn i potraw miesnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie dornowem przy 
należytem użyciu, nietylko 
nadzwyczajna wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 


-4 - 


wach światowych od roku 1567 począwszy. 
-sjt íu qaluamiojd GA wjnarwuzpo oznzón(wy 


Najwytsse odznaczenia na plerwazych wysta- 
*fxsmtzood IOA DYN pó qJEMOTEJ KI QIVA 


Obwieszczenie. 


dżalni pod Kapucynami przez jej dzierżaweę pana Ignacego Zangena, tu- 
dzież w stajniach prywatnych w domach zajezdnych i hotelach. 


mark na konie włościańskie na placu na Groblach. 
urządzonej w krytej ujeźdżalni, żadne inne opłaty nie będą pobierane. 


który 
respondencje. 


JARMARK NA KONIE 


wiosenny póęciodniowy jarmark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie., 


dżalni pod Kapucynami, tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni. 


NM LOSer.1LY 


w Krakowie. 


W dniu 10. Marca b. r. rozpocznie się w Krakowie 


Jarmark na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeż- 


Konie znajdą pomieszezenie w stajni urządzonej w krytej ujeż- 


Dnia 13. Marca b. r. (Wtorek) odbędzie się główny jar- 
Oprócz miernego stajennego od koni pomieszczonych w stajni 


Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III. Magistratu m. Krakowa, 
rownież będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośne ko- 


Kraków dnia 30. Stycznia 1888 r. 


Prezydent miasta 


Dr. Szlachtowski. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon Nr. 174 A") 


